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Administracja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy, Masa czynna Od 11 do 2. Rachunki platna w środy, 


Tedekcja i ldmieistracja Warecka 7. 


W niedzielę, d. 5 marca, o godz, Il rano w Sali Kino „Pałace, Chmielna 9, odbę- 

dzie się „Robotniczy poranek muzyczny”, poświęcony twórczości Mickiewicza i Chopina, . 
Słowo wstępne n.t. „Mickiewicz jako poeta i rewolucjonista” wygłosi poset tow. Norbert 

-Barlicki. W części koncertowej przyjmą udział: Prof. Stanisław Barcewicz, Prof. Konstanty 
ja fTrąmpczyńska, Helena Zboińska-Ruszkowska, Stanisław (ruszczyńsk 


Heinze, Mar 


Helena Uszyńska, Michał Tarasiewicz —akompanjuje Marian Rudnicki. | 
Bilety nabywać można w sekreiarjacie 0. K. R. Al Jerozol 


wejściu od godz, 9. 
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lali pami i wj 


spokojnie swoją poraż- 


anicznych, kiedy 
wniosek ió. ucio“ dla Ziemi 


Wileńskiej Nie zgłosili ani protestu, ani. 


votum separatum. Snać odrazu zorjento- 


mali się, że trzeba walkę przenieść ma in-. 


ny teren, na teren dólegacji wileńskiej. 
Ks. Lutosławski postanowił z części delo- 
gacji wileńskiej uczynić taran przeciwko 
Rządowi polsk4cmu. Ks. Lutosławski, ofia- 
rowując p. Skulskieimu teke _ prezydenta 
ministrów, pozyskał tego ambiinego, bez 
charakteru człowieka — i wspólnie zaczęli 
działać. Gra powiodła się o tyle, że dele- 


gacja przepdłowiła się i w tem umo- 
wa ani nie mogła dojść do skutku. . 


statutu“ — ale zarazem obalili akit 
r m Wilna z Polską... Usunięcie jed 


dą... A przy tej sposobności obalili i Rząd, 
dła s Rządn mie mając większości w 
Sejmie. Knowania ks. utosławskiego, 


- który teraz podczas nieobecności — zape- 

wne umyślnej — p. St. 

polityke polaka Papi 
a w jakieś wężowis: gro 

kowo - tragicznych powikłań i 


mości. È : 
W takiej sytnacji endecja ucielca 
do ewoich wypróbowan 
jek b 

słonić swoje smocze cielsko. 
| Kłamią więc 1 scsi pa aż Air 
| mig i fałszują jegzczo Dan Toj aaia 
awskiego i lidzkiego do terenu 
zycze Kto dziś ta tę sprawę? 


Eeay. 
d 


potęgę. Kia- 


R itej 

cze A 

gy zza Pk i t d., rt d. A Jakże ry- 

Eho się. okazalo, że ta endecka kampanja 

jest tylko stekiem demagog 
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Warszawy, i i 
rozbicie się rokowań... i t d., i t. d. 
Przytoczyliśmy zaledwie  drobniutki 

cząstkę tych bredni, które rozszalały się w 
endeckiej prasie, gdy kmowania ks. 
sławskiego i p. Skulskiego doprowadziły do 
tego skandalu, że akt przyłączenia Ziemi 
Wiłeńskiej nie mógł dojść do skutku. 

, Hmidecy czują swoją winę i wiedzą, że 
opinja publiczna zwraca się przeciwko ich 
i Ep aE NAM. Wiedzą i, 

„niespokojni. im są niespokojniej 
yy. głośniej krzyczą i tem bezczelniej kła 
Pilsudski winien, bo go niema w War- 
szawiel.. Gdyby był w Warszawie, to en- 
decy krzyczeliby, 
Belwederu i nio pozwala robić ustępstw en- 


ZE ńską, 
się w delegację wileńską, że 
Piłsudski wyjechal, ponieważ nie chce się 
z nią widzieć, a nie choe się z nią widzieć, 
ponieważ niezadowolony jest z przyłącze 
nia Wilna do Polski! Gdyby Piłsudski był 
w Warszawie, to by endecy pisali, że on to 
przepołowił delegację wileńską... 

I miota się takie oszczerstwa na czło- 
ki » któremu również endecja hołd od- 


uchwale Sejmu wileńskiego o po- 
łączeniu się z Polską!  Podziwiajci 


Winien oczywiście , także  Aekenazy... 
Gdyby nie Askenazy, Lloyd George. zapo- 
mniatby_o istnieniu Wilna a Hymans przy- 
znałby Wilno Polsce „bez warunków i za- 
strzeżeń” — z jednym tylko warunkiem $ 
zastrzeżeniem, -calkiem po myśli 
endieków, żeby — broń. Boże! —? polska 
mie dawała Ziemi Wileńskiej statutu. 
> Wimien też Rząd p. Ponikowskiego, że 
że mpsorał, że trwał przy swojej formule," 
ze mie chciał nie opuścić ze „statutu“. Co 
za bezczelność! Rząd odniósł zwycięstwo 
nad ks. Lutosławskim w komisji zagranicz 
nej. Ale jak śmiał nie uszanować woli: Zie- 
mi. Wileńskiej, wcielonej w posła łódzkie- 
go, p. Skulskiego. nie pozwalającego gloso- 


Warszawa, Niedziela 5 Marca 1922 roku, 


Konie czekowe P.N.O. la 1. 


że winien, bo intryguje z |- 
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PWR WOYKE 
prawodawczej i praktyce administracyjnej 
z konstytucja. Oczywiście nie może być 
statutu niezgodnego z Konstytucją — więc 
dodatek ten. jef zupełnie zbyteczny. Nasza 
Konstytucja w art. 3-im wyraźnie dopusz 
czą możliwość autonomii terytorjalnej (sa- 


ika rg ye vaade pia 
ja). i Konstytucja 


stracyjnym, nie mającym atrybucji ustawo- 


| dawczych. Endecy chcą więc przez doda- 


imie z Konstytucją” zostawić sobie 
, aby „statut“ zgodny z $ 8 Konstytu- 
cji, zwałczać na podstawie $ 65 — 67 tejże 
Konstytucji! 

Chodzi więc emdekom -o podanie w 


Sprawa wileńska "woo 
i przesilenie gabinetowe. 


POSIEDZENIE PRZEDPOŁUDNIOWE 
KONWENTU SENJORÓW. 


„Węzorajsze narądy 
s 
sif posiedzeniem konwentu senjorów, na 
którem ` 7 

P. marszałek zawiadomił o dymisji ga- 
kinetu. Zapytuje. czy nie możnaby zwołać 
komisii zagranicznej i co robić z posłami 
wileńskimi którży przyjechali. 

Tow. Barlicki stwierdza, że ani obrady 
Sejmu, ani komisii nie są możliwe, dopóki 
trwa przesilenie. = 

Pos. Woźnicki oświadcza. że posiedze- 
nie konwentu jest bezprzedmiotowe, skoro 
niema Rządu. 

"Pos. Dubanowicz z łagodnym  uśmie- 
chem, zwykłym cichym głosem proponuje 
powrót do znanej koncepcji ks. dą - 
R: niech Seira Rzplitej przyjmie do 
wiadomości uchwalę Sejmu wileńskiego i 
po krzyku. Jest to teoretycznie dopuszczal- 
ne, ponieważ Sejm jest suwerenny. © 

Pos. Chądzyński energicznie protestu- 
je przeciwko takim pomysłom. Masimy 
czekać na decyzję Naczelnika Państwa. Co 
się tyczy posłów wileńskich, na prawicę 
spada odpowiedzialność za niewyraźność 
ich sytuacji, 

Tow, Niedziałkowski stwierdza, że ko- 


leka ug sumienia chłopu z Ziemi Wi- | misja spraw zagranicznych odrzuciła prze- 
Aer nr A /| cie pomysł ks, Lutosławskiego. Duba- 
„. Pmdecy sabofowali „statul wogóle, da- | nowicz chce uratować swych przyjaciół i 
żyli wszysikiemi i do tego, aby ten | przemvcić porzucony projekt. Zresztą trze- 
„żydowsizo - masoński* wymysł -nfe ma- | ba powyśleć o tych delegatach, którzy akt 
laz) się w akcie połączenia. A teraz napa- . podpisali, dając dowód że chcą zjednocze- 
dzją na Rząd, że nie przyjął kompromisu, | nia z Polską, Wyjście jedyne: niech część 
który łaskawie ciiarowali po nieskończo- | delegacji, frondująca mczeciwko Państwu 


nych naradach. Oto n:oże być ten przeklę- 
ty „statut', ale „zgodnie 2 konetyśceją”. 
Ach, przypomnieli sobie ci panowie kon- 


stytucję, chociaż ich epecjalnóścia jest 
absolutne nmieliczenie sie ję ayr eie 


Polskiemu akt podpisze. 
Pos. Rataj jest kategorycznie przeciw- 
ny robieniu z Seimu konwentu z r. 1793. 
Trzeba czekać na decyzję Naczelnika, albo 
| niech oporni delegaci podpiszą. 
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w sprawie wiłeń. |- CZY dymisja przyjęta. : : 
f przesilenia gabinetowego rozpoczęły | PRZYJAZD APA co WILENŃ- (| 
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Ceny oułoszeń: 
w tekście (przed kron.) 
Nekrologi 
zwyczajne ` I. 
drobne za jeden wyraz „ 168 
Ceny ogłoszeń należy rozumieś = | 
Za. wiersz wysokości 1 milimetr. o 
Ogłoszenia w NoMe niedziel. o 25% droże 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% s» 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 
nistracji © 19 drożej, yiL 

Każda nowa podwyżka taryfy obow 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego 
wiadomienia, 


druk ogłoszeń administra 
nico powiada. s 
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wątpliwość charakteru „statutu“. ają 
się teraz na „żydowskę - masoński* wymysł 
z zastrzeżeniem. że zmobią wszystko, co bę- 
dą mogli, aby z niego zrobić „woj 
sitó-powiatowy* samorząd.  . 

„Powiedzę nem. tymczasem to 


gami i wichrzeniami już i akt 

łączenia Ziemi Wileńskiej z Rzecząpospo- 
litą znacznej części: jego- powagi w polityce < 
międzynarodowej. Dla swoich tyjn 

nacjomałistycznych . mizernych celów mie 
zawahałi się' podkopać autorytetu R 
pospelitej. 


Na wniosek pos. Rosseża posiedzenie 
odroczono aż do otrzymania wiadomości, 


dy”. 


Posłowie wiłeńscy przybyli do War- 

szawy ok. godz. 11 rano prawie w peł 
składzie. Na dworcu powitali ich przed 
wiciele Sejmu z p. wice-marszałkiem 
sieckim na czele, przedstawiciel Rządu 
dyr. dep. Studziński, oraz przedstawie 
miasta z prez. Nowodworskim, Z dwor 
posłowie wiłeńscy udali się częściowo | 
przygotowanych dla nich pokojów w Sej- 
mie, częściowo do lokalów prywatnych, 


NARADY POSŁÓW WILEŃSKICH. . 


O godz. 1 po poł. w jednej z sal sej- 
mowych rozpoczęło się posiedzenie posłó 
Sejmu wileńskiego dla wyjaśnienia sytua- 
cji. wytworzonej niepodpisaniem aktu po- 
łączeniowego, oraż wynalezienia  takieg 
wyjścia z tej sytuacji które umożliwiłob 
w jaknajkrótszżym czasie załatwienie spr. 
y. Dyskusia rozpoczęła się od wzajem- 
nych wyrzutów i wytykania, kto był powo- 
dem, że dotychczas nie załatwiono podpi- 
sania aktu połączenia: Obrady trwały do 
godz. 3% po poł. poczem wszyscy posło+ 
wie wileńscy przerwali wzajemne rekrymi- 
nacje dla spożycia obiadu, którym w re- 
stauracji szjmowej podejmował ich mar. 
szałek Trąmpczyński. 


„UROCZYSTOŚĆ NARODOWĄ” ` 
PROTEKTORATEM P. GŁ ABIŃSKIE 
U. s 


w 
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Tymczasem na placu Trzech r. 
przed kościciem zebrało się kilha 
ze sztandarami  cechowemi, kościelnemi 
piakatami Związku Ludowo - Narodowego. 5 
Ze stopni kościcła przemówił p. Głąbiński, 
który óświadczył, że z powodu „deszczu“ 


7 


gistrafiui, korporacji 
kich i t. p. Kazanie prawił ks. arc. 


Boże coś Polskę" i na tem zakończono u- 


Przyjazd Sejmu wileńskiego, powitanie 
A łów wileńskich przez ludność Warsza- 
wy i manifestacja narodowa” miały stać 
się w ręku prawicy potężnym argumentem 
_ demagogicznym dla poparcia ich żądań. O- 
się jednak że nawet wśród prawicy 
mu wileńskiego przeważają prądy po- 
ydnawcze, które coraz więcej brały góre, 
miarę przedłużania się pobytu w War- 
szawie. Manifestacje zaś wypadły wprost 
- ko Neo- blado j nawet endekom 
S'zb czelności aby powoływać się 
_ na nie. jako na wyraz woli ludności i czyn- 
„z którym należy się liczyć, 
Zmiana nastrojów endecji. od której 
7 dodatku zaczął się już odwracać p. Skul- 
si wwydatniło się jaskrawo na wieczoro- 
vem posiedzeniu konwentu senjorów, 
OSIEDZENIF WIECZORNE KONWEN- 
ZĘ, TU SENJORÓW. 


, Po otwarciu posiedzenia wieczornego p. 
Iski oświadczył, że Rząd mógłby, jego 
dojść do porozumienia z delega- 
ą wileńską o ile ona na to się zgodzi, że- 
/ włączyć do tekstu aktu wyrazy „zgod- 
z Konstytucją”, jeżeli komisja zagra-' 
zna wytłumaczy je. jak 
Mencji poprzedniej uchwały. 
x Deszyński podniósł, że 
trzeba się dowiedzieć, czy ca- 
i delegacia zgodziłaby się na podpisanie 
lu w tem brzmieniu i czy Rząd podjąłby 
wznowić rokowania na tej podstawie, 
Po krótkiej dyskusji marszałek oświad- 
vi, że zaproponuje p. Naczęlnikowi Pań- 
ła aby nie udzielił dymisji gabinetowi i 
da opinję delegacji wileńskiej, 
Dubanowicz zaproponował zwo- 
é kemisje spraw zagranicznych, niezależ- 
e od tego, jaki będzie wynik kroków mar- 


a. 
Wniosek ten upadł. postanowiono zwo- 
konwent na dziś o godz. 12. przedtem 
jednak fow Daszyński i p. Woźnicki o- 
z dczyli że posiedzenie 
łohy możliwe tylko w tym wypad. 
1 by prawica zgodziła się nie wracać 
5 sprawy już przesądzonej (t. j. nadania 
ziemi Wileńskiej). 
ie: „Pera zk. „a że walkę prze- 
ciwo statutowi prawica podejmie w - 
 'szłeści w tym wypadki zaś A oA 
_ gruncie faktn d 

| Tew. Daszyński zapytał, czv prawica. 
ływaiąc terminu „zgodnie z Konstytu- 
4 pojmuje nadal ten termin wyłącznie 
znaczeniu art. 65 ustawy konstytucyjnej, 
óry mówi o organizacji szmorządu woje- 
ódzkiego czy też w sensie art. 3, który 


o nie przeczące 


Pos. Głębiński 


nowele. Słowo wstępne Z. Kisielewskie- 
„ Nakładem Księgarni Robotniczej, War- 
szawa— Lublin, 1922, 


pisze obecnie o „nieznanych 
* wojen ostatnich, 
i mogiły. Ale robotnik i socjalista 
winien przedewszystkiem złożyć 
id „nieznanym żołnierzom" rewolucyj- 
j nieśmiertelnej bojówki P, P. S., która 
a długo przed wojną światową podjęła | ślubach" wstęp, niezbędny dla zrozumienia 
alkę orężną o Niepodległość i Socjalizm. 
śnie teraz, gdy okres ten należy już do 
zeszłości i gdy w obliczu dnia dzisiejsze- 
jemy ie sprawę z doniosłej roli, 
ą odegrała bojówka P. P, S 
wyzwolenie narodu i z niespożytych za- 
g jej wybitniejszych wodzów, właśnie 
i$ socjaliści polscy i ci z literatów, któ- 
y współdziałałi w walce orężnej P. P. S., 
zyjali, a pozostali wierni 
i sympatjom, obowiązani 
przypomnieć społeczeństwu krwawe, a 
je „nieznanych żołnierzy” — 


' Książka St A, Radka przeważnie po- 
święcona jest właśnie „nieznanym”* bojow- 
m i pod tym względem jest bodaj pierw- 
próbą literacką w tej dziedzinie. 
R ie bojowiec ma już piękną kartę 
_ w literaturze polskiej, zapisaną piórem ta- 
ego, Struga, Daniłowskiego 
zystko, co się dotychczas pisało 
odnosi się albo do znanych 
4 popularnych bohaterów, kwiatu młódzie- 
_ ży polskiej, która poświęcała szczęście 
; karjerę i życie dla „sprawy*. U 


lub jej NA spr 


kiego Żeromski 


Radka mamy jedną tylko nowelkę p. t. 
Dwa śluby”, gdzie bohaterem jest inteli- 
i i gdzie zawarta jest cicha, a przejmu- 
jaca trabedja wyrzeczeń, ofiar i poświęce- 
nia się j i, oddającej siebie na cało- 


przewiduje autonomję w zakresie nietylko 
administracyjnym, ale i ustawodawczym. | 
Na to ks. Lutosławski odrzekł ze smut- 
kiem, że pojmuje całą konstytucję, uważa- 
jąc poprzednią uchwałę komisji narazie 
niestety, za fakt dokonany. - 


SPRAWA GABINETOWA. 


Pismo p.. Ponikowskiego do Naczelni- 
ka Państwa. zawierające prośbę o udziele- 
nie dymisji całemu Rządowi. przetelegra- 
fowano do miejsca pobytu Naczelnika Pań- 
stwa. Oczekiwano przyjazdu Naczelnika 
Państwa do Warszawy w ciągu wczoraj- 
szego dnia. Po południu jednak przyszła 
wiadomość, że Naczelnik Państwa przyje- 
dzie do Warszawy dopiero dziś rano, Tak 
więc sprawa przyjęcia dymisji gabinetu zo- 
stała otwarta, Tymczasem stronnictwa sej- 
mowe jednocześnie ze sprawą wileńską 
zaimowa się przesileniem rządowem 
aczkolwiek w mniejszym stopniu. i 

Jedynie p. Rataj bardzo wziął do ser- 
ca dymisje Rządu. 

kuluarach zaczeto już nawet mówić 
o gabinecie... Rataja. Gabinet ten miał się 
opierać na większości złożonej z „Piasta“, 
Wyzwolenia", N. P, R., „Stapińczyków”, 
ewent grupv p. Skulskiego i K. AA S 
Rataj chciałby w tym gabinecie zostać... 
ministrem spraw zagranicznych. Pomysł 
ten, który narodził się w otoczeniu p. Rata- 
ja nie znalazł nigdzie poparcia i przestano 
wogóle mówić o przyszłych kombinacjach 
rządowych aż do wyjaśnienia się, jak bę- 
Ćzie załatwiona sprawa podpisania aktu 
połączeniowego, 

s+ 

Późnym wieczorem bardzo długo na- 
radzała się delegacja wileńska nad wynale- 
zieniem takiej iormuły, któraby była do 
przyjęcia dla wszystkich bez wyjątku 
członków deleśacji. Szło mianowicie o re- 
dakcję art. 3 aktu połączeniowego, do któ- 
rego miały być dodane wyrazy „zgodnie z 
Kenstvtucią"*, Wśród delegacji rozleśały 
się również głosy aby zwrócić się do p. Po- 
nikowskiego by — w związku z dojściem 
do kompromisu i podpisaniem aktu przez 
całą delegację — zgodził się nadal pozo- 
stać na stanowisku wraz z całym Rządem. 


UZGODNIENIE ka W DELEGA- 


` © północy doszło do uzgodnienia tek- 
stu w delegacji wileńskiej, 

Prawica zgodziła się, żeby sprawę sta- 
tutu umieścić nie we wstępię, lecz w art. 3. 
Lewica zgodziła się, aby po słowach „Statut 
ziemi Wileńskiej" dodać „zgodnie z Kon- 
stytucją Rzeczypospolitej”. j 

Art. więc 3 hrzmíałby, według projektu 
delegacji, jak nastepuje: . 

„Rząd oświadcza, że Sejm Rzeczypo- | 
spolitej ustali statut ziemi Wileńskiej, zgo- 
dnie z Konstytucją Rzeczypospolitej”. , 

Lewica uzależniła zgodę swoją na ten 
dodatek od zgody Rządu polskiege, ponie- 
waż już poprzednio uzgodniła swoje stane- 
rera w tej sprawie ze stanowiskiem Rzą- 

"RC 

W razie dojścia do skutku perozumie- 

nia z Rządera, słowa „zgodnie z Konstytu- 


palenie dła dobra ludu i idei, Wszystkie 
inne nowele, zawarte w omawianej książ- 
ce, a poświęconej bojowcom (jest ich 7 
na ęsólną liczbę 14), mają za bohaterów 
zwykłych żołnierzy rewolucji, robotników i 
chłopów. I jak na wojnie szeregowiec nie 
mędrkuje i nie rezonuje, jeno wykonywa 
rozkazy — tak też bojowcy Rad nie 
rozprawiają o sobie, nie mówią skąd przy- 
szli i co zamierzają, lecz działają. SiN 
zwartość nowelek, opisujących pewne zda- 
rzenid, pewną „robotę” bojową, pewną 
przygodę dziwną, a unikających wszelkiego 
gadulstwa, wszelkiego „tła“, rozwadniają- 
cego treść opowiadania. Nawet w „Dwóch 


charakteru i czynów bohatera, ograniczony 
jest do najszczuplejszych rozmiarów i ustę- 
puje natychmiast miejsca opisowi akcji. 
Jest to rys ciekawy i bardzo dodatni, 
zi — jak słusznie podkreśla w 
swym wstępie Kisielewski —— męskości ta- 
lentu Radka. Zresztą rys ten wypływa, 
jal? wspomnieliśmy, z samego charakteru 
utworów i działających w nich osób, Bo- 
jowca poznaje się po tem, co robi, a nie 
po tem, co mówi. Ale i sama mowa jest 
tylko uzupełnieniem akcji, jej częścią skła- 
dową. Otrzymujemy w rezultacie utwory 
o tak idealnej zwieęzłości formy, jak np. 
„Monopol w Promniku* lub „W Studni“, 
Możnaby zapytać: gdzież w tym zwartym 
opisie walor literacki, strona artystyczna? 
Gdzie różnica między opowieścią kronika- 


z a jeny i 

y odpowiedzieć na te pytania, należy- 
przeczytać utwory Radka i odrazu odczuć 
tajemnice talentu. Nie wdając się w roz- 
trząsanie teoretyczne, stwierdzamy: Radek 
nie opisuje zwyczajnie wydarzeń, choćby 
historycznie najważniejszych (w zbiorku 
omawianym takich wogóle niema), lecz wy- 
biera epizody, napozór błahe, ale dla jego 
celów artystycznych najbardziej odpowie- 
dnie. Epizod ten przedstawia w ten sposób, 
że obok ciekawej fabuły daje doskonałe 
sylwetki, a nawet skończone portrety osób |. 


; f „ROBOTNIK niedzieła, 5 marca 1922 r, 
Beee o a WE EAC ECO EE aMi 


= pochód do katedry został odwołany, a uro- 
__ czyste „Te Deun:* celebrowane będzie w 
kościele św. Aleksandra. Manifestanci u- 
dali się do kościoła, w którym znależli się 
wnież posłowie wileńscy z prawicy, po- 

ie prawicowi Sejmu warszawskiego, 
weterani 1863 roku, prezes prezesów hr. 
Adam Zamoyski gen. Haller, no i przed- 
stawiciele cechów, ma 


cją Rzeczypospolitej” będą dopisane do ak. 


„tu. na którym położono już 10 podpisów, 


Poczem prawica podpisze akt. 


Mały feljeton. 


„CHOLERA BEZ ZASTRZEŻEŃ". 

Sobota miała być dniem uroczystym. 
Pan Marszałek kazał do Sejmu zwieźć du- 
żo kwiatów, krzewów, zieleni. Prezydent 
rządu urządzał raut. Projektowano mani- 
iestacje, śluby, przysięgi, mowy, obrzędy, 
msze, procesje, kadzielnice i kazania. Już 
od piątku tu i tam zwisały z domów sztan- 
dary. Stolica gotowała się do uroczystości. 

Ach „bez zastrzeżeń” bez żadnych wa- 
runków miało się uścisnąć Wilno z War- 
szawą, Krakowem, Lwowem i Poznaniem. 
To też delegaci wileńscy jadąc do Warsza- 
wy, w pociągu jeszcze przeczytawszy płan 
uroczystości oraz akt połączenia ze „statu- 
tem” włącznie, żadnych istotnie nie mieli 
zastrzeżeń, 

Skoro bowiem Rząd Rzplitej wraz z 
komisją zagraniczną uznały konieczność 
„Statutu — trudno. Nie będzie dziecko ro- 
biło matce zastrzeżeń po wiekowej rozłące. 

Dopiero kiedy. delegaci wstąpili na bruk 
stołeczny, zjawił się przed nimi ks, Luto- 
sławski z posłem Skulskim, Ci notoryczni 
patrjoci rzucili się w objęcia Wilnian i ro- 
niąc łzy wołali: „Ach, mili, bracia kochani, 
rodaki lube, dzieci grodu Giedyminowego, 


| witajcie bez zastrzeżeń, albowiem kocha- 


my was bez zastrzeżeń i wy nas też chyba 
bez zastrzeżeń. A więc, bójcie się Boga, nie 
podpisujcie aktu połączenia — bez zastrze- 
żeń. Albowiem miłość bez zastrzeżeń jest 
ślepą. O kochani, o drodzy, o mili — idź- 
cie naszym śladem. Myśmy też nigdy w u- 
czuciach do matki nie byli bez zastrzeżeń, 
Ta zasada niepostrzeżenie wszczepiła -nam 
się w krew, My już bez zastrzeżeń istnieć 
nie umiemy. I wam tedy 
przestrogę, że strzeżonego Pan Bóg strze- 
że. Ostrzegamy: was tedy, ażebyście się 
strzegli postępować bez zastrzeżeń, Prze- 
strzegajcie zastrzeżeń i postępujcie w imię 
zastrzeżeń, stając w tej stolicy naszej je- 
dnakowoż bez zastrzeżeń. Strzeż was Bog. 
Amen!" 

Są wąnie i gazy trujące, są też słowa 
i mowy, które są jak gazy trujące. To też 
eśmiu delegatów wileńskich pod wpływem 
mowy patrjoty z zastrzeżeniami, kochają- 
cego Boga i ojczyznę — ale również z za- 
strzeżeniami, dostali kołowacizny. Jeden 
tylko z nick, poseł Kłyszejko, miał poczu- 
cie, że popadł w dur, ale gdy się miał o- 
cknąć, stanęli nad nim dwaj notoryczni pa- 
trjoci ze szprycką i wstrzyknęli mu świe- 
żą dawkę zastrzeżeń. 

I stało się, że naraz wszystko pokryło 
się jakąś mętną mgłą trującą. Delegaci, 
którzy przyjechali łączyć się z Polską odmó- 
wili połączenia. Festy, mowy, msze, śpie- 
wy, bankiety odwołano. Rząd Rzplitej, tak 
bez zastrzeżeń ukochanej przez synów wi- 
leńskich dostał od nich takiego kuksa w 
bok, że się zachwiał, Drut telegraficzny 


ace „Lig wyrastające z toku samej 
cji 
to wplatanie osób do tabuły i przeplatanie 
wzajemne w jedną całość artystyczną — 
stanowi tajemnicę talentu Radka. 

ym z najulubieńszych środków ar- 
tystycznych autora i — przyznać trzeba — 
najsilniejszych, jest jego humor. Humor 
rozwiany jest prawie po wszystkich noweł- 
kach, a w niektórych .(„Monopol w Prom- 
niku”, „Czaty”, Polityk". „KŃoresponden- 
cja", „Jak ojcied Ryczek chciał „robić”* 
żandarma”, „W Studni”, „Majdan“, „Nie- 
udały zamach”) góruje nad całym utwo- 
rem, zabarwiając go w swoisty sposób, albo 
też tkwi w samym już pomyśle. 

Ach ten humor! Świadczy on znowu o 
talencie Radka i jego darze obserwacyj- 
nym, ale źródło jego — w tej formie, w ja- 
kiej przejawia się w utworach Radka 
tkwi znowu w materjale" samym, z któ- 
rego autor czerpał tematy, Uprzytomnijmy 
sobie, że bojowcy, byli garstką, walczącą 
w najtrudniejszych warunkach, otoczoną 
nienawiścią większości „dobrze myślącego" 
społeczeństwa, mającą przeciwko sobie po- 
tężnego, arcypotężnego wroga. A mimo to 
ta garstka „szaleńców” sieje postrach w 
kraju, zniewala do szacunku i czci Ta nie- 
współmierność między walczącą bojówką 
a zwalczanym najazdem, między siłą fi- 
zyczną rządu rosyjskiego, a potęgą moral- 
ną bojowców — kryje w sobie tyle pokła- 
dów naturalnego humoru, że wystarczy „rę- 
ką sięgnąć”, czerpać bez końca. Każde 
zwycięstwo, iesione przez bojowców w 
warunkach, w jakich zmuszeni byli wal- 
czyć, było zwycięstwem Dawida nad Gol- 
jatem, narażało na śmiech potężnego, a tak 
słabego wroga. A obok zwycięstw, które 
wymagały ze strony bojoewców wielu wy- 
ciłków i ofiar, ileż było niezliczonych ,„ka- 
wałów", a. Loży często im- 
prowizowanych na poczekaniu . 

Takich „kawałów” pełno w książce Rad- 
ka. Są to epizedy nadzwyczaj komiczne, 


groteski żywiołowe, a że aktorami są lu- | 


Ten właśnie „sposób“ opowiadania, ` 


Nr. 64 


rozniósł po świecie wieść, że w Warszawie 
zapanowała zaraza trująca mózgi i serca, 
którą rcznieciłi ks, Lutosławski i Skulski, * 
nazywając ją: „cholera bez zastrzeżeń”, 
Skutkiem tej cholery stolicę Polski zalały 
mętne wody, w których notoryczni patrjoci 
zaczęli ryby łowić na bankiet dla swej kli- 
ki a na stypę — wileńską, 

A krzewy, które wciąż czekają w Sej- 
mie na uroczyste zaślubiny Wilna z War- 
szawą, też widocznie tknięte „cholerą bez 


zastrzeżeń" żałobnie zwiesiły gałązki. 
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Boleslaw Lalik - Zahorski i 
"Ea AA EWKA W i Pf! 
` Wczorajsze dzienniki w dziale „wypad 
ków” doniosły o tragicznej śmierci pomoc- 
nika bibljotekarza Bibljoteki Publicznej — 
Bolesława Zahorskiego. Zahorski wszedł 
na dach szklany, aby tam coś naprzwść — 
kas - zabił się na miejscu. PR 

iara tragicznego wypa to nasz 
stary towarzysz — Eip, „Lubicz”, „Zy- 
gmunt Ból”, agitator partyjny, członek er- 
ganizacji bojowej za czasów carskich, żeł- 
nierz walki zbrojnej o Niepódległość, pu- 
blicysta i poeta. 

Każdy, kto znał „Bóla”, kto patrzył na 
jego niezmordowaną pracę, na jego szla- 
chetne ofiarnictwo, ten kochał tego czło- 
wieka o kryształowym charakterze. | wszy 
stkich nas wstrząsnęła do głębi wiadomość 
o bezmyślnym, okropnym wypadku, który 
położył kres temu bujnemu życiu. 

Bolesław Zahorski od wczesnej młodo- 
ści, od lat szkolnych był „czerwomym”, U- 
rodzony w Mińszczyźnie, w pow. borysow= 
skim, już w szkole realnej w Mińsku bum- 
tował się przeciwko niewoli carskiej i kle- 
rykalnej niewoli ducha, W Warszawie był 
studentem Politechniki, tu przekonania je- 
go dojrzały i wstąpił w szeregi P.P. S, 
Rzucił się w wir 1905 r. Natura 
rycerska i głęboko uczuciowa, rwał się do 
bezpośredniej walki z caratem, Przyjęto 
go do organizacji bojowej, gdzie pracował 
w technice W r. 1906 sąd wojenny 
zał go na 4 lata katorgi, Wkrótce uciekł z 
Zerentuja z „wolnej komendy”, do której . 
ge przydzielono z powodu słabego zdrowia. 
Tow. Lubicz znowu staje do pracy w kraju. 
W r. 1908 i 1909 jest okręgowcem  partyj- 
nym i bojowym w Łodzi, jednocześnie re- 
daguje „Lodzianina”. W r. 1909 wybranć 
go na Zjeździe do Centralnego Wydziału 
organizacyjno - agitacyjnego. Skompromi- 
towany -w zi, pracuje w Zagłębiu Dą- 
browskiem. Nastepnie pracuje w tajnej 
drukarni partyjnej w Kijowie. Tu dojrzał 
go „znajomy“ z Łodzi szpicel. Lubicz mu- 
si uciekać za kardon, tembardziej że dener- 
wująca i wyczerpująca praca „nielegalna'* 
wyniszczyła i tak już wątły organizm. W, 
Galicji Lubicz oddaje się pracy literackiej, 
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dzie prości, nieznani” bojowcy, prostota 
idzie w parze z naturalnością, komizm z 
rubasznością. Niekiedy Radek osiąga efekt 
wprost monumentalny, jak np. we wspom- 
nianyma już „Monopolu w Promniku", Tu 
czuć już jakby patynę legendy, narastają- 
cej na dziejach sławnej bojówki, Mimowoli 
nasuwa się porównanie z „bylinami“ 
skiemi ( olbrzymich różnic -w epo- 
kach, środowiskach, powstaniu obu gatun- 
ków dzieł), gdzie fantazja ludowa wyposa- 
żała swych bohaterów we wszelkie cnoty, 
jakie sama najbardziej cenita. 

Oprócz nowel, poświęconych bojowcom, 
jest kilka nowel, opisujących życie więzien- 
ne, jedna („Mogiłka siostry”) wzrosła na 
gruncie y społecznej proletarjatu i po- 
kazuje nam, jak dojrzewa w dziecku bojo- 
wnik socjalizmu. Wszędzie Radek przemaą- 
wia językiem faktów, językiem realizmu, 
sam trzymając się w cieniu. Gdy trzeba, 
zdobywa się na liryzm człowieka, nienawie 
dzącego ucisku i nędzy. Ale chwile takie 
są rzadkie: bojowiec niełatwo się daje un 
nieść uczuciom, 

W dobie jez wyrw bełkotu p 
turystycznego i wyuzdanego erotyzmu [w 
książce Radka niema ani jednej bohaterki- 
kobiety, ani jednej historji miłosnej!), u- 
twory Radka działają, jak świeża kąpiel 
w dzień upalny, Burżuazja nie będzie go 
czytała, nie dla niej też pisał, Ale nie ule. 
ga wątpliwości, że utwory Radka, gdy znaj. 


dą tłumacza, chciwie czytywane będą przez . 


oletarjat wszystkich krajów. A już ro- 
Donie polscy obowiązani są czytać i roz- · 
powszechniać książki Radka, Nietylko ze 
względu na jej wartość, ale też ze względu 
na samych. siebie, na konieczność pielęgno- 
wania świetnej tradycji walki proletarjatu 
polskiego i uczczenia najlepszych i najo- 
fiarniejszych, acz bezimiennych jego sy- 
nów. | Borski. 

i RZA 
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fednocześnie cw Związku 
strzeleckim, Po da idzie do 
zaboru rosy jskiego z Legjonem Piłsudskie- 

go, służąc w I Brygadzie z początku j 
szeregowiec, Po kryzysie w Legjonach 
dzialał w P, O, W. i w partji — znowu na 
posterunku łódzkim. Po wypędzeniu oku- 
pantów i zdobyciu niepodległości wstępuje 
= wojska polskiego, Następiie z ramienia 

„0. W, wyjechał na Kijowszczyznę—po- 
tem przeniósł się do Mińska i Wilna, gdzie 
prowadzi ż działalność  kulturalno-o- 
światową, Nalepki pracuje na Łotwie w 
Polskiem Biurze Prasowem, jednocześnie 
organizując repatrjację. Polaków, przyby- 
łych z Rosji przez granicę łotewską. 


Warszawy, gdzie chciał osiedlić się na sta- 
łe, Otrzymał posadę pomocnika bibljote- 
karza i zamieszkał w Bibljotece z niedaw- 
no poślubioną żoną — w suterynie, | gdzie 
był poprzednio skład starych rupieci. In- 
nego mieszkania w Warszawie nie. mógł 


znależć... P 
I tu spotkała go śmierć okrutna i nie- 


Kwarantanna, jakiej podlega repatrjant 
na polskiej stronie, trwa 3 dni, ; 

W Baranowiczach, ye które miałem 
szczęście jechać, wygląda to następująco. 

Po wyjściu z wagonów repatrjanci o- 
wiadują się, że wyznaczono im baraki, przy- 
czem następuje podział na gatunki; Jep- 
szych i gorszych, Lepsi, czyli tak zw. inte- 
ligencja ma być osobno. Gorsi, czyli zno- 
wu prostactwo, ładują się g ej. Po- 
za i dwoma ga jest jeszcze 
gasy pore osób, które absolutnie „nie- 
wygód” znieść nie mogą i odrazu, z miej- 
sca, powołują się na błękitnokrwiste rodo- 
wody i zasługi przodków, żądają przywile- 
jów mieszkaniowych i pokarmowych. - Za- 
zwyczaj są to histeryczne damy, rozpoczy- 
nające przemówienia swoje od słów: „mój 
mąż”, a dalej: „ja nie mogą spać razem z 


= a a i urządzenia, zajmowane przez 
cały aparat repatrjacyjny w Baranowiczach 
— tworzą prawie niewielkie miasteczko, 
które leży w odległości kilku wiorst od wła- 
ściwych Baranowicz. 

Po przybyciu do baraku repatrjant do- 
wiaduje się, że czeka go kąpiel, dezyntek- 
cja i defensywa. 

A więc kąpiel. Pożal się, Boże! W 
grudniu w marnej budzie daje się repa- 
triantowi nawpółzimną *wodę, aby się wy- 
mył. Zębami się dzwoni, a mimo to tł 
ścisk, że palca niema gdzie wcisnąć. 
| Rzeczy oddane do dezynfekcji i dezyn- 
sekcji (odwszalni) wracają stamtąd w stra- 
marzy stanie, pe jakby je „psu z 

ardła" wyciągnięto. 

p Każdy z  „szanujących się” rodaków 
unika oczywiście wszelkich tych operacji 
kwarantannowych, które nic a nic przeciw 
tyfusowi nie pomagają. Tyfus też z Bara- 
nowicz nie znika i zabiera nietylko wy- 
cieńczonych jazdą repatrjantów, ale i urzę- 
dników miejscowych. nie wyłączając człon- 
ków amerykańskiego Y. M. C. A. 3 

Pokarm, jaki się repatrjantom aje 
— nie należy do nader pożywnych. Wodni- 
sta zupka z kaszką i to w niewielkiej ilości 
nasycić, rzecz prosta, nie zdoła. 

Wyjątek e m 

ują coś lepszego. 
gg a samego wieczora, gdy znużeni 
podróżni inż zdążyli rozłożyć się na brud- 
nvch narach zimnych baraków RR zgłasza 
się tam „ktoś'. kto prosi 0 łaskawe udzie- 
lenie informacji „o bolszewikach . 

— Rodacy! — powiada taki pan — 
gdyby kto chciał pomówić ze mną poufnie, 
będzie łaskaw zgłosić się do nas... Dyskre- 
cja zapewniona SĄ 

Chetnvch jest, jak powiadają, zawsze 
spora. Konfidenci robią swoje — i w re- 
zultacie ich wynurzeń policja: przychodzi 
po jednego, po drugiego, trzeciego it d. 

Tu dopiero złość ludzka znajduje, pole 
do popisu. Pan X. ma złość do pana Z. — 
więc jest sposobność, i pana Z. odrazu sa- 
dzają na ławie oskarżonych © „bolsze- 

* " ; i 
w Sfarym i znanym jak świat jest pew- 
nik, że wszystko. co jest tajne, co nie ma 
kontroli słońca, sprawdzianu oka społecz- 
nego — jest wyłęgarnią zbrodni, siedliskiem 
ciemnych" spraw. Stara „Ochranka car- 
p (w tym duchu całe dzieje. , Nowa 
lszewicka Cz. r T peia 
$ urych tajemnic, o których spole- 
W, świat cywilizowany, dowie się — 
dopiero kiedyś. I: polska defensywa nieza- 
jadać musi swoje „sprawki“, 


i ost ; 
sw kulturze polskiej nie przyno- 


| szą i nie przyniosą. 


W takich Baranowiczach defensywa na 
podstawie gołosłownych doniesień zatrzy- 
mała np. Z naszego eszelonu szereg osób, 
którym nic przestepnego udowodnić: nie 
można było, ale ciążył na nich „szepnięty” 


przez kogoś zarzut, że to „bolszewik* —— i 
to wystarczało, aby człeka z szelonu wy- 
rzucić, aresztować, 


obchodzić się z nim bru- 


Przed kilku miesiącami przybył do- 


dla dzieci, które o- | 
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Repatrjacja z Ro 


| talnie i 


spodziewana. Bibljoteka Publiczna nie ma 
funduszów... W Warszawie, gdzie w ciągu 
karnawału miljardy rozrzucane są na pija- 
ne zabawy i lubieżne tańce, urzędnik Bi- 
blioteki publicznej sam musi naprawiać 
dach... Bibljoteki nie stać na sprowadzenie 
fachowca... O, jakiem oskarżeniem jest o- 


kropna śmierć Bolesława Zahorskiego — | 


naszego barbarzyństwa, potworności na- 
szych stosunków, w których » na wszystko 
znajdują się pieniądze — tylko nie na to, 
co stanowi o cywilizacji społeczeństw... 

Zygmunt Ból zostawił po sobie piękny 
dorobek literacki w postaci wielu utworów 
lirycznych, rozproszonych przeważnie po 
czasopismach. Szczerość, serdeczność, za- 
pał i głęboka ideowość cechują poezję Bo- 
lesława Zahorskiego. 

Z niewymownym żalem patrzymy, jak 
odchodzi w wieczność ta świetlana postać 
towarzysza naszych bojów i prac, rycerza 
Niepodległości, poety-działaczał 

Cześć Jego pamięci! j 

Pogrzeb odbędzie się w środę ze szpi- 
tala garnizonowego przy ul. Długiej. 


W DZA 


sji. 


trzymać go do czasu — „aż się 
zyć yć 
„Wartość repatrjantów polskich, powra- 
cających z Rosji, naogół nie jest wielka. 
Większość jest zdemoralizowana, jak sama 
Rosja, gdzie poziom etyczny. ogromnie ni- 
sko padł i gdzie niemal że pierwotna walka 
o byt, o miejsce u koryta, wyjawiły najbar- 
dziej zwierzęce strony natury ludzkiej, 
Polacy w Rosji ostatnimi czasy, gdy 
życie stwarzało codnia coraz to nowe i co- 
raz bardziej nienormalne warunki istnienia, 
które wartość człowieka, jako takiego, za- 
częły sprowadzać do zera, polującego na 
„kawałek chleba“ bez przebierania w środ- 


kach — Polacy ulegli wpływom otoczenia - 


rosyjskiego i w pierwszym rzędzie odbyli 


pasa spekulacji. 


POD PP AN PP EE SERA ZE BIN OAZY FE WONIĄ 
e" 


ak wiadomo, cała Rosja, z nieliczny- 
mi wyjątkami, składa się obecnie ze spe- 
kulantów, którzy, przelicytowując się wza- 
jemnie. prowadzą handel wszelkim rodza- 
jem dóbr, poczynając od funta soli, a koń- 
cząc na starożytnych zabytkach i drogich 
kamieniach. Łapownictwo kwitnie po daw- 
nemu. „Miljonowe' zarobki powstają dro- 
ga ożoną o tysiąc oryginalności, któ- 
rych przedtem nie znano. Z hasła „kto nie 
pracuje — ten nie je” zrobiono kpinę, upo- 
ważniającą do lenistwa i próżniactwa. O- 
śmieszono je tak samo, jak wyśmiano sło- 
wo r RA M 
i obrazki. Tragarz na stacji w Mo- 
skwie zarabia E A Ei około 2 miljonów 
rb. sowieckich, bo jest w zmowie z kasje- 
rem, zawiadowcą it. d. On bierze za bi- 
pa pidpcać eż 4 wagonie, za kolejkę, nie- 
za powietrze, które ie w 
drodze oddycha m pasażer będzie 
hi e fabryki szpagatu jest 
stosunkowo D, Sin riat ah 
Jego miesięczny sięgą miljardowych sum. 
Czemu? No bo szpagat oficjalnie wolno 
mu sprzedawać (grudzień 1921 r.), po 
260.000 rb. za pud, podczas gdy cena ryn- 
kowa wynosi 1.000.000.009 rb. Każdy. się 
domyśli, że dyrektor musi „coś mieć na 
R Als ki 
i taki obrazek rosyjsko - sybervj- 
=. Kwarta mleka w drqdka do 


tylko mleczarki z drugiego brzegu Angory 
nie zjechały na targ miejski — odrazu ce- 
na podskakiwała do/20 i więcej tysięcy. 
Bez spekulacji Rosja obecna nie da się 
pomyśleć, Spekulują wielcy i mali. Takie- 
go np. Arcybąszewa „(autora'„Sanina*) po- 
ciąćnięto trafunkiem do odpowiedzialności 

Bi spekulacje. Słynny satyryk Demjan 

iedny wcale nie jest taki biedny, jak się 
niewinnie pisze — i pięniądze ponoć zrobił 
Ady. poezji i satyrach. Szalapin zaś w dni, 

żę kai ciężko głodowała, i za 
t n st 
krupczatki” (bialej o aar byla 
przedmiotem „marzeń” świątecznych. Na 
Piw bt ŻE z bazarów for. sid p 
riy Anistra oświaty Republiki Dale- 
ani Wschodu, który przejeżdżając ze 
wschodu do Moskwy sprzedawał na targu 
„partję” igieł do szycia, \ 

r takiej atmosferze przebywali w Ro- 
Sji olacy, owi repatrjanci, którzy teraz do 
w wracają zasobni w doświadczenie w 

Ez walce o bytowanie, 

4 olsce zresztą. spekulacja i łapo- 

SRO kwitnie swa Kde Do ta. 

ich np. objawów należy „pasek mieszka- 
niowy, sięgający miljonów marek. 

czba Polga Pozostaje jeszcze znaczna li- 

w — pr jantów 

na wiosnę r. b. R TORY 

OZ nadal bedzie się odbywała w ta- 
ki sam sposób. jak dotychczas? 

Tadeusz Długoszowski. 


Robotnicy popierajcie 
Swoje pismo codzienne. 


'cjalistów, jak i t, zw. reformy 
becnego ministra skarbu) miały na widoku. 


r.) kosztowała 15.000 rb. Ale gdy 


(białej mąki), która była 
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© Listy z Wiednia. 


(Korespondencja własna). ŻY 
Nowo ustawodawstwo finansowe. — Panoszenie stę klerykalizmu. — Walka przed 
wyborcza na Węgrzech. ; 


Cały czas istnienia Republiki au- 
strjackiej wypełnia rozpaczliwa walka o 
zdobycie podstaw finansowych dla niej. 
Czytelnicy „Robotnika” wiedzą o słynnym 
planie socjalistów odbudowy finansowej, 
wiedzą o szeregu zamierzeń Rządu obec- 
nego. Wiedzą wreszcie o głośnej akcji 
kredytowej. Zarówno jednak program so- 
j iirtlera (o- 


cele tymczasowe: pews kzremnje państwa 
od upadku finansowego. Nie a h się 
one podstaw finansów państwowych. Do- 
piero teraz po półrocznem omawianiu w 
podkomisjach, został przez komisję Rady 
państwa Oodnośny projekt przyjęty i w 
czwartek na plenum ma być omówiony. 


nansowo, 
stwo zostało przeciwstawione nietylko 
krajom, ale i gminom. Stosunek gminy do 
aństwa nie określa się za pośrednictwem 

aju, lecz bezpośrednio. (Gmina ma sze- 
reg uprawnień w zakresie -wyszukiwania 
źródeł dochodu, uchwalania podatków itd. 
Wreszcie zapewnia się pod pewnemi wa- 
runkami udział gminy w podatkach 'pań- 
stwowych i w dochodach z nich. 

Prawo reguluje udział krajów i gmin 
w dochodach państwa, oraz odwrotnie u- 
dział państwa w wydatkach i pożyczkach 
krajów i gmin. Tu stosunek, wszystkich 
tych instytucji jest szczegółowo omówiony, 
odróżniając szeregi wypadków, w których 
udział bierze bądź państwo, gmina i kraj, 
bądź tylko dwie ostatnie instytucje, 

W ten sposób nowa relorma kładzie 
kres zamętowi, który istniał jeszcze w sta- 
rej Austrji. W dziedzinie finansowej ja- 
sno rozgranicza się sfery należne państwu 
jako całości, poszczególnym jego dzielni- 
com, wreszcie samorządnym gminom. 

Ustawa jest ważnym krokiem na dro- 
dze wypracowania fęderacyjnego charak- 
teru ustroju Austrji. Szczególnie ważnem 
jest określenie uprawnień gmin i zrówna- 
nie ich względem finansowym z kra- 
jami Uchwalenie w komisji tych projel<- 
tów nie szło łatwo: zwalczały się zaciekle 
interesy krajów, gmin i; państwa. Kraje 
zwłaszcza chciały jak najwięcej dla siebie, 
ujawniając wręcz rozkładowe dla całości 
państwowej dążenia. 'Sprzeczne interesy, 
a często egoizmy poszczególnych cząstek 
państwa udało się jednak pogodzić, Du- 
żą zasługę w ich uchwaleniu mają natu- 
ralnie socjaliści, którzy, będąc w komisji 
mniejszością, okazywali się czy em 
najbardziej twórczym i najwięcej rozu- 
mienia rzeczy mającym. 

Ronke wie o tem, że klasa robotni- 
cza czuwa, i partje burżuazyjne, choć z o- 
porem, j muszą czynić ustępstwa. 
Stąd prawie wszystko, co wartościowego 
w Austrji stworzono, jest owocem wysił- 
ków towarzyszy tutejszych. Do najcenniej- 
szych ich dzieł należy bezwątpienia szko- 
ła. Wysiłki pierwszego socjalistycznego 
ministra oświaty Glóckela sprawiły, że na 
miejsce dawnej obrzydliwej c. i k. szkoły 
zbudowano gmach wzorowego, szkolnictwa. 
Tę szkotę wyzwołono z klerykalnych wię- 
zów i wytworzono w niej taką atmosferę, 
w której można wychować wolnego czło- 
wieka. Nic dziwnego, że szkoła ta jest so- 
lą w oku klerowi, oraz chadekom  tutej- 
szym. Nie mogąc wystąpić jawnie, knują 
różne zamachy, starają się szkole zaszko- 
dzić. Niedawno komisja szkolna przystą- 
pila do oczyszczenia bibljoteczek szkol- 
nych z różnych śmieci, które od czasó 
habsburskich je wypełniały. Zamiast usu 
wanych książek wprowadzono rzeczy no- 
we i cenne. Chrześcijańsko - socjalni sko- 
rzystali z sytuacji. Główny ich organ 


Zblizka izdaleka. 


'* PO CO TEATR. 


Teatr wystawia coraz to nowe sztuki: 
wyznajmy szczerze—<coraz to gorsze sztu- 
ki. Niechaj nam nikt tych słów za złe nie 
poczyta, nie należymy przecie do obrazo- 
burców. , Przeciwnie; praśnęlikyśmy wi- 
dzieć teatr nasz wielkim i pięknym. Nieste- 
ty — bywamy w teatrze i to może najgor- 
sze, co czynimy. Ile, że gdy bywamy, ma- 
rzenia nasze o scenie polskiej w rzeczywi- 
<tłości teatru naszego zaprzeczenie tylko 
znajdują, Mamy _reżyserię artystyczną 
równą tradycji Stanisławskiego, mamy 
wielkich artystów w charakterze dekorato- 
rów, ale co to pomoże, co to pomóc może? 


WOW0/TPr SEM MAO ZZ 2 HOGAN PA: 
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| co się w reakcyjnych mózgach mogło 


„Reichspost” rozpoczął wrzeszczeć w nie- 
bogtosy, że socjaliści wyrzucają z bibljotek 
cennych „klasyków“ literatury dziecinnej 
Ci klasycy, to były powiastki o treści „U- 
moralniającej , gdzie np. majątek bogacza 
by PI oreren jako wynik cnoty i za- 
sługi, A ubóstwo — jako wynik występku 
itd. Oczywiście większość socjalistyczna 
komisji szkolnych, do której należeli naj. 
wybitniejsi pedagogowie, nie przestraszy 


jej świeckości i o cofnięcie się o całe kil- 
adziesiąt lat wstecz. Można się spodzie» 
wać, że to wystąpienie duchowieństwa by: 
ło celowo obliczone i że nie będzie odoso 
nione. Możemy czekać zapewne niedłu-- 
go na chwilę, gdy chrześcijańsko-socjalni 
ruszą ze swymi wodzami do ataku i parla 
ment pewnie stanie się widownią now 
pomysłów zacietrzewionych „czarnych 
Proletarjat jednak czuwa. Odpowied. 
na list pasterski był szereg masowych 
brań robotniczych, gdzie uchwalono opc 
kowanie się na rzecz porą | 
warzyszenia opieki nad dzieckiem „Ki 
freude", które biskupi szczególnie csfr 
czępili. Stowarzyszenie to, rozwijające 
raz intensywniejszą działalność, ma za 
ba niepożyte zasługi w dziedzinie ©p 
pozaszkolnej i przedszkolnej nad dzi 
kiem. 
Nie uda się reakcji austrjackiej 
bv jaknajbardziej tego chciała, zrobić 
Wiednia Budapesztu. Zazdrosnym > 
może tylko patrzeć na to, co jej towar 
ka w drugiej naddunajskiej stolicy 
bia. Parlament wegierski, Aale 
rozszedł się nie mctwzliwszy ustawy 
borczej. Beğhlen przeto opracowuje 
ustawę wybofczą, która ma być © 
gorsza niż te, które wniósł A 
mentu. Co więcej, ma to być jeszcze 
demokratyczny projekt riż stara z cz 
monarchji ustrwa Tisza - Wekerle. N3 
wiąc o tem, że ustawa wyborcza . 
ukończenia czterech ktzs - 
dla otrzymania prawa głosowania, 
ona ponadto tajność wyborów. Wsz 


Ci 


ejus! 


lęgnąć, jest w niej zastosowane. Nic 
wnego, że w takich warumkach partji 
listycznej nie pozostaje mic innego, fi 
dalszym ciągu bojkotować wybory. W 
duchu pisze dziś organ kuwarzyszów 
gierskich ,„Nepszawa ”, że ustawa ta „ 
rza sytuację w której udział w wybe 
partji socjalno - demokratycznej jest 
możliwy”, „Nepszawa” oświadcza ŻE p 
letarjat węgierski będrie walczył do 
teczności A pisze ta pismo o kierunku i 
220 RÓ: pge? i 
cza powinna za cji wi 
szość, reakcja nie zadowala się tem i swoj 
„agitacją wyborczą” rzuca postrach i te 
ryzuje przeciwnika.  „Rozbedzeni 
grzy”. czarnosscinme bandy zbójeękie 
lepiają jakieś dzikie plakaty, wzywając 
mordów. „Rozbiudzeni” zapewniają, i 
ciwnicy ich winni się mieć na ba 
bo ich usuwać będą. Gdzież więc w 
pracy uświadamiającej, o agitacji 
wyborczej, gdy się nie jest pewnym. 
ydy nieustannie grozi los, jaki spo 
łaczy socjalistycznych, tow. tow. Som 
i Bacso, których w dniu otwarcia zgr 
dzenia Narodowego (obecnie rozwią 
go) dla „wywarcia wrażenia” zamordoy 
o owie z „rozbudzonych Węgier”. 


A. Kierski, 
Wiedeń, dn. 28 lulego. z 


Przecież sztuka teatralna nie składa si 
kulis tvlko i z aktorów. Musi mieć tr 
musi mieć myśl w sobie, musi mieć id 
Czy doprawdy Lessing już dziś nie obo 
zuje? -Sztuka całego światą w ciągu lat 
żyła jego rozmyślaniami. Z którejkolw 
bądż strony na sztukę teatralną spo 
miała ona zawsze swoją treść gleb 
najgłebszą: czy wymienimy Em 
Szekspira, Calderona, Goethego, 
Wiktora Hugo. Słowackiego i W 
skiego, czy Commedia del'Arte aż dc 
liera i Fredry. czy jasełka średniowi 
aż do misterjów bawarskich — wi 
na całej linji, wzdłuż wszystkich 
dników — mamy tu do czynienia z wielką 
z śłębcką pracą idei. Teatr zawsze wszy- | 
stka wvolbrzymiał* człowieka i dzieło jego, 
troskę jego, ból jego i radość, ofiarę jego 


i zbrodnię. I tu było jego wielkie powoła- 
nie społeczne, teatr bowiem ze społeczeń- 
stwa, ze zbiorowości nietylko z genjusza się 
odził. Teatr to nie kinematograf, to nie 
nauka. jak kasy ośniotrwałe wyłamywać, 
albo po dachach nowojorskich kamienic u- 
kać. W teatrze nietylko aktor rośnie, 
pi, ginie. Rośnie wraz z nim i widz. I 
esna reżyserja. która znosi przegro- 
pomiędzy sceną i widownią į każe akto- 
E siadywać śród publiczności, wychodzić 
-~ z bocznych przejść, mieszać się z widzami 
_ — symbolizuje tylko ten zwiazek organicz- 
= ny dramatu ze społeczeństwem. 
|- Wielu mamy wysoce utalentowanych 
sektorów i reżyserów sceny: na co nam 
trzeć każą? co oglądać? w jednym mie- 
siącu „Lancet“, w drugim „Balwierz”, w 
- trzecim „Ten, którego biją po twarzy”, 
wreszcie „Dziwna ulica'. Widz tak tęskni 


ekna, zewnętrznego i wewnętrznego, któ- 
zastępuje książkę. co u nas jeszcze nie 
organiczną potrzebą —— że pokorny i 
volny na wszystko chodzi, wszystko, co 
każą płaci i — milczy. I dlatego czynią 
nim i na nim doświadczenia? „Ten, 
rego bją po twarzy” —. jest sztuką, na- 
aną przez obląkanego, który się napil 
yifusi i zapragnął przedstawić świat 
fwrócony do góry nogami w słoswiku do 
tego, w którym widz żyje. Widz patrzy. 
słucha, nic rozumie. Czuje, że to wszystko, 
nim przepływa — ludzie, psy, 0- 
konie, dżokeje, woltyżerki, że to wszy- 
siko ma jakieś życie wewnetrzne, że to ko- 
ha, cierpi. nienawidzi. — ale on nie rozu- 
dlaczego tak samo zupełnie jak Con- 
la nie rozumie dlaczego ją - trują, jak 
nie rozumie dlaczego ten straszny 
apir, który ją za żonę kupił — odbiera 
ie życie; dlaczego „Ten, którego biją po 
v“ to wszystko czyni... Pogromczyni 
; i dżokejów mówi nam: „był meżczyz- 
| i kochał" — i na chwilę wprowadza na 
straszną do góry nogami wywróconą 
e promień poznania. Co widz, o ile je- 
e nie jest zamęczony tą, trzv godziny 
aląca wiwisekcją — gdy słyszy, ucieka: 
obłąkany musi uciekać z domu warja- 
gdv nasle za łaską cudu zrozumiał, że 
chorych żył i tak samo żył, jak oni 
-~ Jaki cel tej sztuki? 

_ „Jak cel tej drugiej? „Dziwna ulica“ — 
jest to sztuka bez sensu i bez wartości, 
przyznaje i sprawozdawca nasz, tak bez- 

icznie wyrozumiały dła wszystkiego, 
'e być oryginalną sztuką polską. Jest- 
Ikomanja i reminiscencja romantycz- 
śo teatru polskiego. 4 ra Wyspiań- 
i miał wielki cudowny tal „ Dziwna 
|" — zdobyła sobie, niewiadomo dla- 
jo, łaskę wielce utalentowanego reżyse» 


Wielki austriacki polityk soejalistycz- 
mawiał: Bielohlawek ma prawo gadać 
stwa, ale dlaczego ja muszę słuchać 
głupstw? Słuchacz nie ma odwagi wiel. 
polityka socjalistycznego: stroskany 
$wiadomścią, rozrytą, niby ziemia od 
pnela uderzona, wraca do troski swo- 
do codziennej, szarej pracy swojej. 


! D © go e e yo 
niedzieli to nadziej 
Bt Ü URUG il 
We francuskiem mieście portowem Bou- 
ie, położonem nad cieśniną Kaletańską, 
dzili z sohą przed tygodniem dwaj pre- 
erzv: premjer Francii — Poincaré i pre- 
r Anglji — Lloyd George. 
_ Zjazd w Boulogne był dla obu premje- 
i dla reprezentowanych przez nich 
istw nietylko wskazanym, ale niemal ko- 
cznym. Zbliża się termin konferencji w 
ii Termin nie jest wprawdzie jeszcze 
omy i dzień w dzień gazety inną datę 
ą. jako ostaleczny i nieodwołalny ter- 
kenierencji genueńskiej, niemniej jed- 
ik każdy uchodzący w przeszłość dzień 
liża nas do tego nieokreślonego terminu, 
jak zbliża każdego z nas do śmierci 
rei terminu również nie znamy. ( 
"W Genui mają znaleźć rozwiązanie 
ystkie zagadnienia, których żadna z po- 
zdnich konferencji nie zdołała rozwią- 
z tej przyczvnv. że pomiędzy głównymi 
zirejami polityki europejskiej, pomię- 
Francją i sprzymierzoną z nią Anglją 
odziło do sporów na tle S$przecznych. 
esów. Oczywiście że widowiska takie, | 
Waszyngton, Cannes etc. są w ńajwyże 
m stopniu niepożądane i to z bardzo wie- 
rzględów. Przedewszystkiem podkopują 


7 „Wysokich Sprzymierzonych”, oraz 
ci zaufanie do ich planów pacyfikacji 
py z przyległościami, Wreszcie po 
, a ten wzgląd jest najbardziej nie- 
zny, wśród wiernych poddanych o- 
leialnych obvwateli „ukochanych” lu- 
coraz to więcej pojawia się takich, któ- 
manjąckim uporem twierdzą, że po- 
ży przedstawicielami kapitalistycznych 
ów nigdy do porozumienia dojść nie 
e i nie dojdzie, natomiast łatwo zdołają 
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ROBOTNIK", niedziela, 5 marca 192 r. 


Gdzież jest teatr nowożytnej, odrodzo- 
nej, wolnej Polski? Gdzie dramat połski na 
sceme? gdzie dusza zbiorawa i dręczące ją 
problematv, wątpienia, tęsknoty? Gdzie 
droga Kktóraby ją wiązala z przeszłością, 
albo .zarowaia przed nią fata morgana 
przyszłości” Gdzie ten teatr, w którymby 
słychać było wiekuistv patos Scfoklesa, czy 
Szekspira, czy „Dziadów“, albo szczery 

i śmiech Moliera czy Fredry, czy de Fler- 
| sów ziadliwą satyrę? Gdziż jest teatr Kró- 
| lisowskich, czy Żółkowskich, Rapackich 
czy Leszczyńskich? Dlaczegoż my, widzo- 
wie. mamy z teatru wychodzić umęczeni i 
umniejszeni, kiedy powinniśmy wychodzić 
radesni i wywyższeni na duchu? I dlaczego 


ten teatr ma bvć krajanv wedle świadomo- . 


| ści paskarza kiedy my tam chodzimy, aby 
kochać z Antyfoną i Julijettą, zło karać z 
Porzią szekspiroówą, marzyć z Pukiem i 


o teatru, który zaspakaja wiele potrzeb | Arjelem, cierpieć z Manfredem i Kordia- 


nem? 

Może to i wina nasza? Czy ten czas nie 
jest więcej czasęm wielkiej poezji, nie jest 
więcej czasem -wielkiej fantazji? żali ten 
czas korzeniami swojemi tkwi w małości, w 
atomach, a  Wielkością 
bawi się tylko, żali poeci nie mają już wiel- 
kiego światowega tchnienia Goeth'ów i 
Mickiewiczów? W sali koncertowej karmią 


"Z ZO OR, 


nas hełkotem cygańskim Liszta. w którym. 


niema muzyki, nasz patos jest bez treści — 
bo w nim niemasz starogreckiego „etosu, 
a instrumentacja najkunsztowniejsza, in- 


| scenizacja, najcudaczniejsza technika daje 


zero i mniej, niż zero, ba w tem wszystkiem 
-~ duszy niema, 

Na scenie jest ruch. ale, niema bohate- 
rów, są niekiedy masy statystów i są mar- 
iometir—niema bohaterów. Ruch ten ma być 
Żżycism. Ale niema życia bez wewnętrznej 
konieczności i bez ostatecznej barinonji, Ży- 
cie to jest walką, ale jest to i organizm. Jest 
to walka — ale i Kosmos, skończcna, we- 
wnętrznie uwarunkowana, konieczna ca- 
łość Bvł czas i ten czas wrści, kiedy tre- 
ścią szteki był Człowiek i Świat. Dziś ta 
sztuka żvie oszwabką. I to jest jej trage- 
dją. a naszem jest nieszczęściem, 

„Henryk Bezmaski. 


ROR EEE SRA OR PI EEA BRERA W ML By [RTZ SZYNA 


Książki nadesłane. 


„Dwadzieścia nięć lat Pogotowia Ratunkowego 
w Warszawie (1897 == 1922)" — napisał dr. Józef 
Zawadzki, prezes Zarz. Tow. Doraźnej Pomocy Lek, 
— Warszawa, Nakładem Tow, Pom, Lek. 


Księga pamiątkowa Pogotowia Ratunkowego, | 
| zaepatizoma w ilustracje i tablice statystyczne, ob. 


razujące działalność Pogotowia od jego powstania 
do chwili obecnej — zaznajamią czytelników z ki- 
storją rozwojem i organizacją Towarzystwa, oraz 
cmzwia szczegółowo jego działalność lekarską. U- 
zupełnia książkę szereg głosów © warszawskiem Po- 
gutowia Ratunkowem, zamieszczonych pod ogólną 
rubryka: „Co mówią o Pogotowiu Ratunkowem", ` 

Edward Szturm de Sztrem: „Samowystarczal- 
ność Polski pod względzm zbożowym”, Warszawa, 
1922 r., str, 55, nakładem Tow, Wyd. „Ignis”, 


Autor analizuje bilansy zbożowe ziem polskich 


przed wojną ówiatową poczem, po rozpatrzeniu ©- 


ZINC ANSES CZAPKA TEDE ZPO 990 POECIE A 


ropy, ich prawdziwi wybrańcy i obrońcy lu- 
dów tych praw, spraw i potrzeb. ` 

Ctóż sszkędlka premierów w Boulośńte 
miała za zadanie wygładzić wszystkie nie- 
równości, obalić wszystkie przeszkody i u- 
sunąć punkty tarcia pomiędzy wodzirejami 
korier>ncji w Genui, która ma być budu- 
jącem dla Europy widowiskiem. 

Depesze obwieściły światu, że Lloyd 

rge wrócił z Boulogne zadowolony, a 
Poincaré także kontent z siebie przyjechał 
do domu. 

W rezultacie niewiadomo kto kogo 
„nabił w butelkę”, jak się to popularnie mó- 
wi w Warszawie. : 

Że tam w Boulogne bez „butelki” się 
nie obeszło — to nie ulega najmniejszej 
wątpliwości ` 

Najprawdopodobniej „butelka”* pojawi 
się na stole... w Genui. 


ty 
vė 
Angielski dziennik „Daily Chronicle" 
isze, że wielki miłośnik pokoju Lloyd 
eor$e ma w Genui zaproponować zawar- 
cie powszechneśo rozejmu na lat 10. To 
znaczy, że w ciągu dziesięciu lat niewolno 
będzie nikomu ani wypowiadać wojny, ani 
grozić wojną, ani mobilizować rezerwy, ani 
groźnych not posyłać pod karą... O tem, ja- 
kiej karze ulegnie to państwo, które pierw- 
sze me dotrzyma rozejmu, o tem angielski 
dziennik milczy. Można się jeno domyślać, 
że na burzyciela pokoju rzucą się wszyst- 
kie inne państwa i będziemy mieli nową e- 
dycję „woiny dla pokoju”, Jak w 1914 r. 
jem miejscu nie od rzeczy będzie 
ppor że po wojnach napoleońskich 
dobny rozejm pod nazwą „Świętego 
rzymierza' notowały dzieję Europy. Za- 
warli go trzej monarchowie, ślubując sobie 
wzajemnie wierność, zgodę i współdziała- 
nie w swojem i potomstwa swego imieniu po 
wieczne czasy. . 

, Aliści potomkowie nie uszanowali woli 
swych przodków i Austrja dała cięgi Rosji, 
Prusy Austrji, aż w końcu w ostatniej woj- 
nie potomkowie sprzymierzonych przodków 


ozumieć się i odhudować zniszczoną Eu- | w zawierusze wojennej pogubili trony i ko- 


przedstawiciele ludów Ew ! rany, , 


becnej produkcji ralnej, omawia zagadnienie samo- 

wystarczalności pod względem zbożowym w chwili 

checnej. Książkę uzupełnia analiza cen zbożowych 

w Polsce, za lata 1920 —— 1921. 

hc h aiaa wa dnc ao uć ooo ana odci 
ZOFIA  WOJNAROWSKA. 


—— e 
Rozstanie. 


W zdarzeń kole kolorowem, 

w chwil chwilowem przemija. 

piękno bywa najpiękniejsze 
przy rozstaniu. 


Wiłedy niebo jest pod nami, 
wiedy ziemia jest z płomienia, 
witedy Bóg się ukazuje 

z próżni wienia. 


Wtedy wszystkie pocałumki 
oszalałym gwiezdnym deszczem 
bija w serce obojętne, 

prosząc: jeszcze... 


Jeśzcze, jeszcze chociaż kilka 
spojrzeń, westchnień, złud pieszezoty 
w łez zawiei w bezmadziei 

w świt martwoty. 


Jeszcze jedno, jedno słowa, 
mim ostygną ust pożary, 
nimi opadnie i awładnie 
tuman szary. ; 
W konieczności zjaw zjawionyciy 


któraż dłuższe wróży trwani ie, 
któraż bardziej kryaziałowa 
mad! rozstanie? 


Bo gdy miłość jest, jak życie, 
to jak śmierć rozstanie bywa — 
życie — zwodne i fałszywe, 


Wiecznie zmienne życia fale 
w złudnym płoną wibrowania 
a zaś wieczność niezmienności 
jest w rozstafiiu. 
SPSS gt GO A zg EFA aia A aaa a EA ZR ER 
Mronika polityczna. 
| Pose angielskie w Warszawie prosi nas o 


zawiadomienit. że p. Gerald Bevan, b. sckretarz 
poselstwa angielskiego w Warszawie nie ma nic 


| wspólnego z p. Gerald'em Lee Bevon i firmą City 


f 
1 


Eaicatable Fire Insurance Company w Londynie; 


| ktora lo firma przed niedawnym czasem zbankru- 


| towala. 


H 


i 


/ PROCES KOMUNISTÓW WE LWOWIE. 
Frzed trybunałem przysięgłych rozpoczęły się 

rozprawy przeciwke przywódiom ruchu komuni. 

stycznego we Lwowie i Galicji Wschodniej, Podtąd- 


| ri oskarżeni sa o to, żę związani w;tajne organiza» 


cje, w porozumieniu z centralą komunistyczną w 
Warszawie, oraz przy pomocy subwencji rządu bol-. 
szewickie go, w porozumieniu z komunistami węgier- 
skimi i niemieckimi — organizowali bojówki komu- 
ristyczne w Małopolsce w tatach 1920 i 1921, dążąc 
do obalenia ustroju społecznego panującego w Pol- 
sce. P:zed sądem staje 6 oskarżonych. (A. W.), 


W Genui rozejm zawierać będą nie mo- 
narchowie, lecz dyplomaci, którzy wobec 
częstych zmian rządów w państwach euro- 
pejskach, będą musieli zobowiązywać się za 
siebie ale też i za swoich nasiępców. 

Czy zechcą następcy dzisiejszych dy» 
plomatów uszanować wolę swych poprzed- 
ników w większym stopniu, niż to uczynili 
ukoronowani potomkowie względem swych 

oncwanych przodków? à 

z + 


Jeśli przenicować świecht. pew- 
nik, że „gdzie dwuch się kłóci, ej ka 
korzysta , na lewą stronę, to otrzymamy 
nową zasadę, że „gdzie dwóch się godzi, 
tam trzeci może coś oberwać”. 

W polityce godzenie się dwuch zawsze 
cdbywa się kosztem trzeciego. Dlatego za- 
powiedź konferencji w Genui i współdziała- 
nie na konferencji tej matadorów Europy. 
napełnia lękiem i obawą małe i mniejsze 
państwa. ; 

I otóż jesteśmy świadkami, jak mniej- 
sze państwa dla obrony swych interesów 
grupują się w związki i tworzą sojusze. 

W Belgradzie- mocniej zaciskają się 
węzły Małej Ententy. Do Warszawy mają 
ziechać się premierzy Bałtyckiej Ententy. 
Państwa skandynawskie, oraz Holandja i 
Szwaicarja łączą się również w związek 
państw neutralnych", Jak mówią, dla ob- 
rony przed kontrybucją, którą mają zapła- 
cić z tej racji, że wytrwały w cnocie neu- 
tralności i przez żadną ze stron nie dały się 
wciąśnąć w wir walki. » 

Na globie ziemskim pozostanie wów- 
czas jeszcze mała garstka państw nie nale- 
żących do żadnej ententy i do żadnego u- 
grupowania. | 

Zapewniają iednak, że przed Genuą i 
ta garstka ma się zorganizować i utwotzyć 
„Związek państw nie należących do żadne- 
go Związku”, | 


de. hm 
„Cel uświęca środki” jest dogmatem 
jezuitów w hahitach zakonnych i jezuitów w 
eleganckich tużurkach i dobrze skrojonych 
smokingach. 


A jakiż cel jest dla jezuickich ende- 


Nr. 64. 
| OOOO OOO CERRO Skan 
SPRAWĄ ZABÓJSTWA FRĄCKIEWICZA, 
Onegdaj rozpoczęła się w Moskwie w Najwyż- 
szym Trybunale Rewolucyjnym rozprawa w sprawie 
| morderstwa, popełnionego przez Makaruka na u= 
rzędniku delegacji repatrjacyjaej, Frąckiewiczu. W 
charakterze Świadków stawać będzie cały szereg 
urzędników delegacji repatrjacyjnej polskiej, mię- 
dzy innemi prezes polskiej delegacji, p. Adam Zie- 
Jeziński, (P. A, T.). 


Z prowincji 


Sobien'e-Jeziory. 
(Korespondencja własna), 
W dniu 12 lutego 1922 r, w lokalu Józefa Gra- 


lewskiego odhył się wiec, zwołany przez miejscowy 
Komitet Dzielnicowy P. P. S. 


Na wiecu przemawiał tow, Śledziński z War- 


szawy przewedniczył tuw., Winiarek, a sekretarzo- 
wał tow. Ramać dwaj ostatni pracownicy miejsco- 
wego Rob. Stow. Spoż, Na wiec przybyło okoła 
500 osób, a akołu 500 wróciło do domu, gdyż nie 
mogli się pomieścić, z powodu małego lokalu. 

Tow. Śledziński w dwużgodzinnem przemówieniu 
streści historję polskiego socjalizmu, a następnie 
mówił o potrzebie organizowania się pod sztanda- 
rem P.P. $.i o innych sprawach bieżących, Prze- 
bieg wiecu był bardzo poważny i imponujący. Świe» 
że upieczony piastowiec, Józef Łysiak ze wsi Śniad- 
ków Dolny pomrukiwał pod nosem, że ośmiogodzin- 

| ny dzień pracy powinien być zniesiony, ale gdy ka- 
zano mu się publicznie wypowiedzieć czemu to 8 
godz, dzień pracy powinieh być zniesiony, głosu zæ- 
brać mie chciał; bał się widocznie wiedząc dobrze, 
że ludność bezrolna i matorolua już się przekonała, 
że Witosiki bronią tyłku chłopa bogatego, chcąca, 
aby małorolny i bezralny pracował u mich, jak naj. 
mita. po 18 godzin dziennie, 

Miejscowa ludność bezrolna £ małtorolna rozw 
mie już, że tylko stcjalizm polepszy dolę ludu pra- 
cującego. Na zakobczenie wiecu został wzniesie- 
ny okrzyk: „Niech żyje solidacność ludu pracują: 
cego”, „Niech żyje P. P. $.*, 


Turek, 
(Korespondencja własnaj 
W jaki sposób policja wydębia podafhł, 


Dnia 17 lutego r, b. do robotnika rolnego, Antos 
niego Maniaka, pracującego w majątku Czepów gm 
Skotniki, pow. tureckiego, przybył wójt w asystencji 
pisarza gminnego, dwóch policjantów i stróża, w cę» 
iu ściągnięcia podatku komunalnego, Antoni Manialj 
był wówczas przy pracy, więc żona Maniaka © 
świadczyła przybyłym, że obecnie męża w domu nis 
ma, a zapłacić sama nie może, oraż, że po powrocie 
cd pracy mąż sam uiści należność. Gorliwy wyko 
nawca prawa, nie zważając na tłomaczenia Mania» 
kowej, rozkazał stróżowi, by zabrał z łóżka podu- 
szkę, Wówczas Maniakowa podbiegłą do stróża į 
wyrwała mu z rąk poduszkę. Podczas szamotania 
się jeden z policjantów uderzył kolbą karabinu Mam 
niakową w rękę, która potom zsiniała i opuchłą, 
Nie dość na tem, policja aresztowała Maniakową, 
jako opierającą się prawu, nie zważając na płacz 
iej drobnych dzieci; wsudzono ją na wóz i przywie« 
ziono do aresztu w Turku, gdzie trzymane ją przez 
trzy dni, Dopiero pe rozpatrzenia sprawy przez sę- 
dziego śledczego, Maniakową uwolniono za kaucją, 


ków w R TER wyborów bardziej upram 
śnionv. bardziej pożądany i bardziej kuszą= 
cv niż władza, niż rząd, niż żzłób państwom 


wy, i 
W takich razach nie przebiera się w 
środkach. Wszelkie środki są godziwe, gdy: 


idzie o dorwanie się do żłobu i o za 


_nię sobie zwycięstwa przy wyborach. _ 


Że tam się przy tej okazji imię „ukoe 
chanej ojczyzny” wystawia na pośmiewi- 
ı że ze sprawy Wileńszczyzny czyni się 


iarsę, że tam Polska przy tej spsobności ue ` 


cierpi, że obala się rząd w przededniu zjaze 
du premjerów bałtyckich, w przededniu 
międzynarodowej konferencji w sprawia 
walki z epidemiami w przededniu (Genui, 
w przededniu zbiórki daniny — wszystko to 
furda i koszalki opałki, 

Po tych, którzy sprzedawali ojczyznę 
za ochłap autonomii; po tych, którzy oliaro= 
wywali złote szable Brusiłowym, kozaków 
dekorowali kwiatami, a legjonistom-wymye 
ślali od bratobójców i bandytów; po tych, ca 
dla wyborów roztrwonili skarb'narodowy w 


Rapperswylu — wszystkiego spodziewać 
się można. , 
Dla nich ojczyzną — endecja, a rozum 


stanu — interes endecji. 
O tym endeckim „rozumie stanu" pisał 
Asnyk: 


„Ten rozum stanu, wynalazek złoty! 
„Lepszy, niż jaki płaszcz nieprzemakalny, 
„Pod nim bezpiecznie można szydzić z 


cnoty, 
„I poskopywać przesąd idzalny, 
„Można ojczyźnie różne czynić psoty, 
„I łuk w nagrodę dostać tryumfalny, 
„Bo on zasłonić zdoła każdą sprzeczność, 
„Wszelki egoizm, wszelką niedorzeczność!* 


Ale co tam Endecji do Asnyka, do poe= 
ty, który brał udział w powstaniu „organis 
sofa przez Niemców za żydowskie pies 
niądze 


Roman Boski. 
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Nr. 6a 


Lipno, 
(Korespondencja własna). 
Dnia 26 lutego r. by w sali domu kolejowego, 
odb$ł się wiec, zwołany przez miejscowy Komitet 
P. P. S. Wiec zaśuił tow. Baranowski, na przewod- 
niczącego powołano tow. Zaborowskiego. Sala, gale- 
rje, oraz boczne pomieszczenia sali były zapełnione 
przybyłymi na wie: Referatu tow. Karpińskiego 
wysłuchano w największej ciszy i uwadze. Referent 
; omówił najważniejsze sprawy, obchodzące obecnie | 
klasę robotniczą. jak to: zniesienie S-godzinnego 
dnia pracy w handlu, ustawy wyjątkowe, sprawę da- | 
niny, stanowisko Centrali Związków klasowych wo- 
tec związków niemieckich na Górnym Śląsku, spra- 
wę wyborów it, d. 
Po oświetleniu obszernie sprawy bezrobocia re- 
ferent wskazał, jakie stanowisko zajęła P. P. S, i 
klub posłów socjalistycznych. 
| Pn skończonym referacie przez długi czas ze- 
brani w:nosili niemilknące okrzyki na cześć Socja- 
lizmu i P. P. S 
Następnie ma przyjęto odpowiednią 
rezolucję, 


: Przemyśl. 
(Korespondencja własna), 


Sprawordanie z Dorocznego Walnego Zgromadzenia 
członków P. P. S. 


W poniedziałek, 27 lutego 1922 r. odbyło się w 
sali Klubu Robotniczego doroczne Walne Zgroma- 
4zenie członków P., P, S, przy licznym udziale to. 
warżyszy i towarzyszek, pod przewodnictwem tow. 
Marcina Pilcha. 

Po przyjęciu protokułu z obrad poprzedniego 
dorocznego zgromadrenia wysłuchali zgromadzepi 
sprawozdania tow. Aleks. Mandla, sekretarza ko- 
mitetu, wyszczególniającego dokładnie działal- 
ność P. P. S. w Przemyślu w r. 1921 w dziedzinie 
politycznej. zawodowej i oświatowej. Stwierdzono, 
iż partia, dzięki swej zdecydowanej i energicznej 
postawie, przeciwstawiła się zwycięsko  zakusom 
kualicji wrogów, zachowując na wszystkich polach 
życia publicznego nienaruszony autorytet i bez- 
względną przewagę. Z cyfr ilustrujących pracę ko- 
miitetu przytaczamy następujące: zgromadzeń ludo- 
wych odbyło się — 11, zcbrań poufnych politycz- 
wych — 9, odczytów — 14, konferencji zawodo- 
wych — 12. zgromadzeń zawodowych — 149, Po- 
nadto sckretarjat interweniował w całym szeregu 
kcnfliktów ekonemicznych w Przemyślu, oraz roz- 
taczał pieczę nad okolicznemi ośrodkami przemy- 
słowemi. 

Z wybitnych sił partyjrych zamiejscowych u- 
proszon» © wygłoszegie referatów na zgromadze- 
niach względnie odczytów tow. Mik. Hankiewicza 
(Lwów), Sowiankę (Warszawa), tow. posła Regera 
(Cieszyn), tow. posła Żulawskiego (Kraków). 

Sprawozdanie kasowe złożył skarbnik tow. M. 
Szczepańśki, puczem tow. Siegman podał szczegó- 
ły o postępich rejestracji członków partji. 

Po krótkiej dyskusji udzielili zgromadzeni u- 
stępującemu*komitetowi absolutorjam z działalno- 
ści we wszystkich działach pracy, przyjąwszy do 
wiadomości sprawozdanie sekretarza i skarbnika, 
a nastepnie dokonano wyboru nowego komitetu 
partyjnego. 

W końcu wygłosił poseł tow. dr. Libermn re- 
Mż o sytuacji politycznej, oraz o najbliższych za- 
daniach ruchu politycznego i jego widokach, wzy- 
wając do energicznej, nieustającej pracy na wszy- 
stkich polach. 
LO p > PORY ARG JÓZEFA OSES A BABE NAET RC 


Wiażomości Kinni RĘboniczj, 


Nr. 10. 
WARSZAWA, WSPÓLNA. z TEL, 229.70. 
Polecamy; i 
Czapiński K. „Bankructwo belszewizmu” 
250 mk 
Czapiński K. „Dokąd kler prowadzi Polskę” 
100 mk 
Dide. „Religje”. 120 mk 
Kurcjusz A. Studja socjologiczne", Wyd. II 
pop'awione, rvzszzrzonz i pomnożone 100 mk 
Limanowski B. „Bolszewickie państwo w świe 
tle nauli” 60 mk. 
, Medicus dr. „Proletarjat webec kwestji ludno- 
ściowej ', 30 mk’ 
we A. dr. „Demokracja Kościuszkow- 
SE Fu 200 mk 
` Próchnik A. dr. „Dzizje chłopów w”Polsce". 
- 150 mk, 
Tentr Ludowy. Miesięcznik Nr. 1. Styczeń 1922 


150 mk 

Vandervelde E. „Sucjalizm a relifja”. 160 mk. 

Webb S. i B. „Dzieje organizacji zawodowej 

w An:lji” 2 tomy, 120 mk 
Otrzymaliśmy na skład główny: 

Szererowa A. „Z historji rozwoju pracy dzieci" 

300 nk. 


Czasopisma nadesłane. 


j „Samorząd Miejski”, mizsiesznik Związku miast 
| polskich poświęccny sprawom samorządu miast w 
Polsce, zakończył pierwszy rok swego istnienia. 

Miesięcznik ten, wychodzą: pod redakcją Wła- 
dysłana Kozłewskizgo. jest jedynem wydawnic- 
twem, poświęronem wyłącznie zagadnieniom muni- 
cypalnvm. 

Tom pierwszy „Samorządu miejskiego” zawiera 
bardzo bogata treść a mianowicie: rozprawy z za- 
kresu prawodawstwa i gospodarki miejskiej, chs- 
rakterystykę działulneści poszczególnych miast poi- 
skich teksty nowych ustaw i rozporządzeń wraz z 
komćntarzami, orzeczenia Sądu Najwyższego, jako 

administracyjnego. dział“ sprawozdawczy 
Związku miast, wreszcie kronikę krajową i zagra- 
prozy „i przegląd prasy i wydawnictw z dzic- 
reg samorzadu, 


Rzy. 


1 
SODOTNAIZ, uTedztieTa, » mara vz T 


Wow aa e ML ZAW 


SAREN inaina w Angiji 


ULTIMATUM LLOYD GEORGE'A 


Londyn, 4 marca. — (A. W.). Według 
pogłośek na odbytem w hotelu Savoy po- 
siedzeniu tajnem z ministrami liberalnymi 
Lloyd George miał oświadczyć, że jeśli 
wszyscy. konserwatyści parlamentu oraz 
| wszyscy przedstawiciele liberałów nie 
| przyjmą go na wspólnego leadera koalicji 
a się on niezwłocznie do dymisji. 


LLOYD GEORGE A CHAMBERLAIN. 


Londyn, 3 marca. — (P. A T.). Havas. 
eorge w swem piśmie do Chamber- 
laina nie zaznaczał, iż oczekuje ódpowie- 
dzi. Po wysłaniu wszakże swego pisma 
premjer angielski zawiadomił ustnie Cham- 
berlaina, iż oczekuje odpowiedzi do 8 b. m. 
Przypuszczają, że o ileby kryzys nie został 
pomyślnie załatwiony do tego czasu, Lloyd 
George poda się do dymisji, Pewne dane 
wskazują. że Balfour byłby skłanny da ob- 


— 


W SPRAWIE TERMINU KONFE- 
RENCJI. 
Rzym, 4 marca. — (P. A. T.). Radjo. 
Prezydent ministrów Facta odbył z innymi 
ministrami dłuższe narady w sprawie ter- 
minu konferencji genueńskiej, 
KONFERENCJA RZECZOZNAWCÓW. 
Londyn, 4 marca, — (P. A. T.). Havas. 
Biuro Reutera podaje, że konferencja rze- 
czoznawców państw sojuszniczych dla 
spraw technicznych programu erencji 
genueńskiej odbędzie się w Londynie w 
giej połowie b. miesiąca, 
PROGRAM JOFFEGO. 
Ryga, 4 marca. — (P. A. T.). 


> 


Członek 
delegacji sowieckiej na konferencję w Ge- 
nui, Joife, wypowiada w gazecie „Nowyj 
Fut“ poglądy na stosunek Rosji sowieckiej 

o konferencji genueńskiej. Autor zestawia 
chwiłę, w której ma się zebrać konferencja 
z momentem zawierania traktatu brzeskie- 
go. Traktat brzeski — twierdzi Joffe — 
Rosja sowiecka podpisała, nie wchodząc w 


| 


jęcia kierownictwa rządu. Skądinąd w sfe- 
rach politycznych utrzymują, iż Balfour 
wysunie kandydaturę Chamberlaina na kie- 
rownika rządu koalicyjnego. W tym wy- 
padku Lloyd George i jego zwolennicy pod- 
trzymaliby pólitykę rządu, odnosnie do, 
sprawy Irlandji, Egiptu i konferencji ge- 
nueńskiej. 


INTERES NARODOWY ANGLJI W PO- 
ŻOSTANIU LLOYD GEORGE'A. 
Oxford, 4 marca. — (P. A. T.). Havas. 

W wypowiedzianej tutaj mowie oświadczył 

Chamberlain, że Lloyd George zwrócił się 

do niego z prośbą o radę, czy ma podać się 

do dymisji. Chamberlain odpowiedział, że 
cały gabinet jest jednomyślny co do tego, 
że interes narodowy Anglji wymaga, aby 

Lloyd George nadał pozostał na czele rzą- 


du. 


Przed konferencją w Genui 


szcześóły; czyniła to, aby rozwiązać 
e wj dalszej walki. Konferencja 
genueńska przeciwnie ma się stać końcem 
walki i podstawą pokoju. Dlatego to w Ge- 
nui Rosja sowiecka nie podpisze niczego, 
co zamiast normować stosunki z sąsiadami, 
mogłoby je ponownie zaośnić, Genui— 
kończy Joffe — zarówno jak i w Brześciu, 
Rosja wystąpi ze swym programem mają- 
cym na celu. niedopuszczenie do nowych 
wojen i odbudowę świata z ta tylko różni- 
cą, że obecny program rosyjski będzie bar- 
dziej dostosowany do rzeczywistej sytuacji. 


STAWICIEL KRUPPA W LON- 
RRR DYNIE. 


Berlin, 4 marca. — (A. W.). Donoszą 
tu z Londynu, iż bawi tam przedstawiciel 
Kruppa Witfeld. Konferencje jego z mia- 
rodajnemi czynnikami prowadzone są w 
związku z konierencją „żer na którą 
Witield uda się jako jeden z delegatów nie- 
mi 


Kwestja Wschodnia 


KONFERENCJA TRZECH MINISTRÓW. | tem ministrów Factą i ministrem spraw za- 


Eilwes, 4 marca. — {P . A. T.). Radio. 
Z mu donoszą, że konferencja mini- 
strów aig fonaa ka państw  sprzy= 
mierzonych prawie Wschodu zwołana 
została do Pa Ża na dzień 12 b. m. Mini- 
boską Szancer wyjeżdża do Paryża dnia 10 
p. GUNARIS W RZYMIE, 

Zym. 4 marca. — (P, A. T.). Stefani. 
Grecki prezydent ministrów Gunaris przy- 
był do Włoch w celu odbycia konferencji 


granicznych Szancererm. 
PODRÓŻ PREMJERA TURECKIEGO. 


Paryż, 3 marca. — (P. A. T.). Havas. 
Ż Konstantynopola donoszą, że prezydent 
ministrów będący jednocześnie ministrem 
spraw zagranicznych” Issed basza w tych 
dniach wyjedzie do Rzymu, Paryża i Lon- 
dynu w towarzystwie Ebhes-beja i szefa 
gabinetu Kaydar-beja. Celem podróży jest 
wejście w porozumienie z mężami stanu 
mocarstw Ententy w sprawie przyprowa- 


w sprawie PIVEN z włoskim rz ria Ron z pod OWCZE KA dzenia do skutku pokoju na wschodzie, 


Ramia y Rioo 
UCIECZKA SZEFA RZĄDU. 


Rjeka, 4 marca. (P. A, T.). — Szef rza- 
du Rieki, Zanella, przed swoją ucieczką 2 
Rjeki odda! całą władzę w ręce Komitetu 
Obrony Narodowej, który właśnie dokonał 
przewrotu. Komitet zwrócił się obecnie do 
rządu włoskiego z wezwaniem do objęcia 
administracji Rjeki i wysłania tam swego u- 
rzędowego przedstawiciela. Wojska kró- 
lewskie przywróciły w mieście porządek. 


Wyniki wyoróy w Mmnii 


Bukareszt. 3 marza. (P. A. T.). Radio-Orient. — 
Pierwsze wyniki wyboru do senatu pozwalają prze- 
widzieć wielki sukces obecnego rządu. Stronnictwa 
rządowe zdobyły już dotychczas 111 mandatów 
przeciwko 12 mandatom pozycji. Szczegółowe wy- 
niki wiadome będą dopiero w niedzielę 


D wę m Gmm Są 


„Katowice, 4 marca, (P. A. T.). — Roko- 
wania polsko - niemieckie w sprawie waluty 
na Górnym Śląsku, prowadzone w Poznaniu 
i w Warszawie miały rzekomo doprowa= 
dzić — jak zapewniają dzienniki niemieckie 
— do osobnego układu, poto Ad 3 wa- 
runki pozostawienia filii niemieckie 
ków (Deutsche Bank, Drezdner Bank, N 
tional Bank) po półskiej stronie G. Śląska, 
kład: ten opracowany będzie definitywnie 
po zakończeniu rokowań w Genui a ratyfi- 
kacja nastąpi jednocześnie z ratyfikacją u- 
kładu genewskiego. 


Pred podziałem Górnego Sląska 


ZJAZD PRZEMYSŁOWCÓW. 
Katowice, 4 marca. (P, A. T.). — „Górnośląski 
związek górnicze - hutniczy’ — centralna organi- 
zacja górnośląskiego przemystu zwołuje na 18 mar- 
ca do Wresławia nadzwyczajne walne zebranie. 
które poświęcone bedzie koniecznym zmianom w ło- 
mie związku z powedu podziału Górnego Śląska. 


KOMISARZ Męa | _ KOMISARZ RZĄDU NIEMIECKIEGO. (O NIEMIECKIEGO. + 


Katowice, 4 marca. P. A. T. — Jak donoszą pi- 
sma niemieckie, detychczasowy landrat pow. kato- 
wickiego dr. Schwendy, został zamianowany przez 
rząd oruski komisarzem rządu do przeprowadzenia 
sprawy oddania rządowi połskiemu administracji 
części G Śląska przyznanej Polsce, 


Wialamosci telegraficzne. 


portugalski został ponownie o- 
twarty. Drożyżna wzrasta z dnia na dzień. Oddziały 
wojsk, réie Lizbonę, stanówić będą jej gar- 


— Parlament 


niz 

— z zp donoszą, że rząd hiszpański prze- 
słał Abdul-Krymie ultimatum i rozpoczął nową o- 
fensywę 

— Zgromadzenie narodowe w Atenach zostało 
zwołane na 9 marca. 

— Sarvat Basza utworzył nowy rząd egipski, 
zatrzymując przytem tekę ministra spraw: zagra+ 

ych. 

— Szwajcarska Rada Związkowa postanowiła 
uznać Albanję, 

. — Hiszpania i NEK: prowadzą obecnie roko- 
wania w sprawie zawarcia układu handiowego. ` 

— Włoski minister skarbu Peano wyjeżdża d. 5 
b. m. do Paryża na konferencję finansową mini- 
strów państw sprzymierzonych. 

— Senat francuski uchwalił projekt ustawy, we- 
dług którego sumy, należne od Chin z tytułu od- 
szkodowań z zzasów powstań bokserów, mają być 
przeznaczone na wznowienie działalności Banku 
przemysłowego dla Chin. 

— Na odbytej w Berlinie naradzie ministrów 
skarbu państw Rzeszy uchwalono podwyższyć płace 
urzędników i funkcjonarjuszy państwowych, zwłasz. 
cza niższych kategorji. 

— Wczoraj miała wyjechać do Kopenhagi de- 
łegacja niemiecka, w celu wznowienia rokowań po- 
litycznych, m. in. w sprawach wynikłych z powodu 

przydzielenia półnacnego Szlezwiku Danji, 

— Parlament niemiecki odrzucił wniosek komu- 
nistów » cofnięciu nakazu wydania mordercy hisz- 
zańskiego prezydenta ministrów Dato. 

— Komisja Izby lordów przyjęła zasadę praw- 
ną, pozwalającą kobietom zasiadać w Izbie. Zasada 
ta stosuje się tarówae do Izby Gmin jak do Izby 


D 


Iordów. Pierwszą kcbietą, otrzymującą tytuł p 
Anglii, zostaje lady Rhondda, 

— Wedle doniesień moskizwskiej prasy z Czy 3 
ty. we Władywostoku mówią o przygotowującym s 
przewroċčie. Rozpoczął się strajk na Suczanskich ko- 
palniach węgla. 


40, 


md R, We": 


PTY O CY TZĄ 


Wyszła z druku nowa broszura 
tow. K. CZAPIŃSKIEGO: 


„Czarna giersymy + 


Nakł. Księgarni Robotniczej w Warszawie 
i Lud. Spółdz. Tow. Wyd. we Lwowie. 


Treść: Drogi i cele wojującego klerykal 
zmu. — Uchwały Zjazdu Katc ie ię 
kiego w Warszawie. — Za i 
klerykalny na niezależność Par afie 
stwa polskiego, kultury polskiej i 
ruchu robotniczego. 


pińskiemu gruntownością, powagą, siłą 
gunentacji i troską o świadomość i ku 
i rę mas pracujących. 


Ruch robolniczy, ; 
-d tysia parti. ś 


. Tow. Radni z klubu P. P. S. W pon 
działek przed plenarnem pówledzenńki 4 
dy miejskiej odbędzie się w sali obrad F 
dy o godz. 6 i pół posiedzenie klubu r. 
nych P. P. S. Sprawy b, ważne, 
Obecność wszystkich Towarzyszy 
dnych konieczna! 
owarzysze Radni! 
zawodnie i punktualnie, 


0. K. R. Waremawa-Podmiejska podaje dho ' 
dmmości, iż dn, 12 merca r. b. o godz, 1lej a 
w Joale O, K. R, Warszawa Miasto, Al, Jenczo 
skie Nr. 6, odbędzie się chręgowa konteroneją z 
słępującym porządkiem dziennym: 1) spraw 
orgemizzcyjne, 2) sprewczdanie polidyczma i g 
dercza 8) sprzwy wyborze, 4) wame: i 
Obecność delegatów komitetów dzielnicowych 
wzgiędnig obowiązująca. 


Stawcie się n 


Przed kilku dniami przybył do Warszawy í 
Kazimierz Stkobikawski, wieloletni członek 
bratniej organizacii Z P. S w Ameryce Pó 
Tow Skubikowski brał czynny udział w 
partyjnej w Chicag», jako dyr:ktot , Dziennii 
dowego” i członek K. W. Z. S. P, Tow. S. 
na stałe z rodziną w Warszawie, 

RA 

Tow. Zygmunt Piotrowski wyjechał po kin 
dniowym pobycie w Warszawi? z powrotem do B 
$ceszczy, jako reprzzentant C, K, W. P, P. S. na 
zmańskie i Pomorze. 


Zabawa dla dzieci, W niedziele 5 d. m o 
6 odbędzie się Zabawa dla dzieci (Aleje Jer 

limskóe 8). Opowiedane „będą bafi z prze 
Na zakończenie odbędą się śpóawy i zabawy. A 


Kurs hygieny, Starenżem : Wydztała Kukt.-O 
i Iustytutu Społecznego odbędmie się cykt 
dów o hygienie, Dziełnice są proszone © prziwis 
chętnych. Zapisy przyjnujo się: AL Jarozalime| 
8, od goda, 10—2 i 5—7. 

Wydzial kobiecy, We wtorek dm 7 Ù. m. 
7 w lkal O. K, R, Al, Jerozołtmskie 6, ad 
sję posiedzenie Wyduiełu Kobiccego. Wier 
czowiowie Wydziału prowecż są © konieczue 
piszśctuzalne przybycie. j 

Posiodzenie Wydziału Opioki nad drieck 
odbędzie eię we wtorek, o godz, 5 po poł, w 
Warecka 7. Wszysikich edlonków uprasza 
przybycia, 


Euh zawodowy, 


Umowa zbiorowa w rolnictwie. We: 
raj, t j. dn. 4 marca, w dalszym ciągu 
dy obrady Głównej Komisji Polubo 
ned paawa wynagrodzenia robotników r 

ch. 
zł Obszarnicy nie chcą się zgodzić na 
kreślenie zarobku robotnika ceną żyta, + 
bec czego sprawę tę odłożono do załatw: 
nia sprawy ordynarji. | k 

o się tyczy ordynarji, to Związek r 
zażądał przywrócenia normalnej ordynarji 
t. j. 16, 15 i 14 centnarów; obszarnicy n y 
tomiast proponowali crdynarie, jaka z 
ła uchwalona wskute ograniczenia sp 
cia przez rząd, to jest: 14, 13 i 12 centna Ta 
rów. "3 

Związek robotników po oberena 
kusji ustąpił do 15, 14 i 13 centnarów, 
znaczając, że jest to ustępstwo ostatecz = 
jednakże i na to ziemianie się nie zgo 

Dyskusja w toku. Dalszy jej ci 
ZA się dn. 6 marca r, b, o godz, 
poł. Gi 


kę 
= 


oryginalne pastylki 


p | podwyżek, dochodzących do 52%. Per- 
odroczono na wniosek przedstawicieli no- 
ów do wtorku du, 7 b. m (PAT) 

okowanią w przemyśle natiowym. Onegdaj | 
TON toczące się od kilku dni perrtciacje | 
przedstawiciełami przedsiebiorców i robo- 
przemyslu uażtowego, przedsię- 
przyjęli. częściowo postulaty cobotuńlków, 


drukarskich py Sikem aa nS cg 
sutek ozego datom ki nie wychodzą. Zwig- 


e = zatytutowiane „Ostatnie poddany * 
- Wzrost kosztów utrzymania w lutym. 
ią dla badania wzrostu kosztów u- 
nia, złożona z przedstawicieli Rzą- 
organizacji przemysłowców i organiza- 
otniczych, na posiedzeniu swem w 
‘marca 1922 roku ustaliła, iż w mie- 
utym w porównaniu z miesiącem sty- 
r. b. koszty utrzymania todziny pra- 
, złożonej z 4-ch osób, nie otrzy- 
eng zwiększyły się o 2.56%, 
. Lenga zgłosił votum separatum 
nieścisłego oznaczenia cen. 


. Krawców, Bracka 17. Dziś zebra- 
ólne o godz. 1! rano. ' 


poł, odbędzie się wałne zebr.mie człenków Zw. 
ilu Lesmo 48, Omawiane będą żądania do- 
Stawcie się licznie! 
grek Pracowników Miejskich, Warecka 7 
„Dziś pumdtuainie o godz. $%4 pp. w tikatu 
ku (Warecka 7 m. 4) odbędzie się ogólna zœ 
możnych azkój a ochron Wydziaiu IX ga t.j, 
wa (Wejście za okazaniem legitymacji, 


iign odbędzie się posiedne-ie delogatów 
VEI go, t j. Kanalzacji à katody 


ski zawodowe w Polsce”. Bilety sprzedaje 
ja kopserwatorjum, Obólmik 1, 
rzysz Zych -(introligstor) prosmony jest o 
ale się do Księgarni Robotmicasj, a 
oodzżach od 7 wierne 


Związku Pol. Młodzieży Rob, „Sila“, p 
skretarjat Zarz, GA Z, P, M, R Sila“ mie- 
a a. Wolskiej mr. 44 w dokaliy Z. R. 


pokój nr. 15. Sckretarjat czynwy jest co- 
oprócz świąt, w godz, od 10—1 i od 8—6 


+ 

; x* 
medzielę dita © mara r. b. o godz, 5 pp. 
je, odbędzie się walne zebrznie miesięcz- 
Arte im, Jówefa soi osią na któ- 


„ Nięzal. Miodzieży Socj., Koło Politechnierzo, 
gym po pol. w bhalu „Klubu Akademi- 
ak 900) odbędzie s'e odczyt 


L Wstęp wodny, Upuszza stę o punktuań- 


Ę Zaaranicą. 


w z fabryk igra w kit Bow 
a (w Stanach Zjednoczonych) uea'mejkoż 
w powie lutego, protestując peueciw "cgio- 
jg fabrykantów 205 -muilo dotychczas 
i zwiększenia gódmia pracy z 48 xa 54 


>+ „RAZNE NOE 
oe mes w w Stemęlo New 


LJ 


RATY i za GOTOWI 


hce się dobrze, szybko i A A ubrać, niech 
3 do krawca Gkłodw” Me 85 m. 24 


dozoreów domowych, Dziś o godz. 2 | 


- Jumo punktualnie o galu, 6 wieczorem w | 


: „ROBOTNIK“, niedziela, 5 marca 1922 r. 


PA i REA SZA 
| | | || 
O©SVFZCEZEMiE. 
W handlu stale ukazują się fałszowane pastylki sacharyny frane 
ciej. Falsyfikaty te, w doskonale podrobionem opakowaniu, . dostają się do 
konsumentów, którzy w ten sposób, nabywają szkodliwą dla zdrowia i mało sło- 


A ą sacharynę. Jedynie miejsca sprzedaży, zaopatrywane przez Gepartament 
z i Monopolów, Ministerstwa Skarbu, lub jego odbiorców, posia 


Wy Sociétė Chimique des Usines du Rhône. 


Z dniem iG-go Marca zostaje uruchomiona 


i luta Szklana Lubartów 


Ziemia Lukelska. 
sza się o zgłaszanie hutników szklanych: majstrów i pomoc. 


O ok „cd 


Rozmaitości. 


"Gdzie Amerykanki przechowują wódkę. Władze 
śledcze w Chicagu stwierdziły ostatnio, że wśród 
kobis’ amerykańskich znajduje się daleko więcej 
delikwent>k ustawy prehibicyjnej, aniżeli wśród 
mężczvzn, 3 

Frzestępczynie mają zwyczaj noszenia t; zw. 
„kropli orzeźwiających" w pończosze, pod podwiąz- 
ką. To też nowy nakaz mody, nikazujący znaczne 
podłużenie sukien, spotkał się w Ameryce z ogól- 
3 nèm niemal uznaniem płci pięknej. 


[1 o Glosy czytelników, 


Bezprawna rekwizycja. 

W dniu 4 lipca r, ub. zamieszkałem, jako sub- 
lckator u pani Kisielewskiej, która zajmowała je. 
den pokój z kuchnią przy ul. Solec nr. 109 m, 10. 
Tego samego dnia zaniosłein paszport dla zamel- 
dewania właścicielce domu, p. Cegłowskiej, która 


urzędnik Urzędu mieszkaniowego, który oświad- 
wył, ż2 p. Cegłowska podała ten lokal do rekwizy- 
cji, inko woluy 'W rezultacie lokal zarekwirowano. 
Z łożyliśmy podanie do Ù M, o zdjęcie nieprawnej 
rekwizycji, lecz otrzymaliśmy odpowiedź odmow- 
ną, Wobec tego złożyliśmy podanie do min. spraw 
wewnętrznych, Oświadczono nam, że sprawa ma 
tyć rozpatrzona dopiero w kwietniu. Tymczasem 
napisałem skargę na p. Cegłowską do komisarjatu 
| i na skutek interwencji p. w" zostałem za- 
meldowany. 

W lutym p. K, opuściła lokal, URAD do 
syna. Złożyłem prośbę do U. M, o pozostawienie 
mnie w tym lokalu i dotychczas nie mam odpowie- 
dzi, Oświadzzono mi tviho, że nikt nie ma prawa 
się wprowadzić do tego lokalu, dopóki nie dostanę 
<dpowizdzi, Tvmczaszm nacaodzą mię różni woj- 
skowi, którzy grożą wyrzuceniem. Niejaki pchr. 
Świderski uzyskał nakaz rekwizycyjny i w ponie- 
działek ma przyjść z policją, żeby mnie wyrzucić 

Do kogo więc się mam udać pod opiekę, jeżeli 


TESE TEA JAREK 0 A 2 FIARZA: GT 
sm 


U. M, rekwiruje nieprawnie jednopokojowe mie- ` 


szkanie a następnie wydaje na niego nakaz, cho- 
ciaż mnie zapewnia. że nikt na nie nie ma narazie 


Florjan Wierciński, Solec nr. 109 mm. 10. 


Na kolonji Staszyca znajduje się Dom ochrony 
sierot, mieszczący się naprzeciwko ul. Raszyńskiej. 

W latach poprzednich na okolicznych pelach 
miejskich zasadzano kartofle, w tym roku, jak wi- 
dać, Magistrat dbając o to, by kartofle dobrze się 
hodowały, wywózi tum całe kupy śmieci z miasta, 
siedlisko wszelkiego rodzaju zarazy, tyfusu i t. p. 
Kupy tych śmieci wywozi się zresztą nie tylko na 
pola, ale zasypuje się też rynsztoki uliczne. Woda. 
która się zbiera w rynsztokach, zalewa potem całą 
ulicę roznosząc zarazę. 

Możeby odpowiednie władze zechciały zająć 
się tą sprawą. niecierpiącą zwłoki, Mieszkańcy De. 
ww ochreny sierot narażeni są  przedewszystkiem 
na skutki tych brudów i mieporządku. 

`o K.M. 


2 przedstawienia 
4-ej I B-ej. W obu: 


Truna AURORA, Bezkonkurencyj 
na Atrakcja światowa i reszta Sielk. 
now. progr O 4 ej dzieci płacą połowę. 

9 a r "OWA, 


„Colosseum _ Nowy 
13 ty dzień. Początek o g. 9.30. ` 
Wielki zreformowany Międzynarodowy 


Turniej Walk Zapaśniczych 


6 mistrzostwo Polski za rok 1922 oraz 509.080 
mk, nagrody im. p. Wł. Pytlasińskiego. 


Dziś wałczy 5 par: 

BAGANC, szamp. Euroby — ORŁOW, szampion 
Krymu; ZAR* MBA, Litwa — SAARELM, Finlandja; 
GARKOWIENKO, wszechśw. szamp. - KOŁOSOW, 
Rosja FURS; najsi!ln. zapaśn. żydow. —MAKARE- 
WICZ, Lwów; KARLEWSKI, Warszawa, —LASSAR- 

TESSE, szampion świata, Francja. 
Wolna walka amerykańska: Lassartesse 
przeznacza Mk. 50.000 temu z walkarzy, który 

utrzyma się z nim w ciągu 15 minut. 
Baczność!! We wtorek 7 marca. szampio świa: 
ia Garkowienko popisze się światową atrakcją, 
zginejąc—obciążoną 40 ludźmi z pośród publicz- 
ności belkę żelazną ogólnej wagi około 30 pu- 
dów i wykonywując jeszcze inne rekordowe nu- 

mera. 


Dr. H. DATYNER usoioy 


Choreby nerek. pęcherza i dróg sęk a AL. 
Jerozolimskie SE „pełen 12eji 


| 
|| 
| 
| 
| 
| 
| 
prawa? 
Jak Magistrat dba o zapobieganie chorobom. 


mię jednak nie zameldowała. D., 7 lipca zjawił się: 


Zycie oospodarcz?, 
Notowania giełdy warszawskiej. 
Dołary St Zjedm, 4190—4270, 
Marki niem. 17,32. 
Belgja 377.50. 
Londyn .19000—19250. 
Paryż 392,50-—400, 
Prega 71— 69,50, 
Szwajcarja 852,50, 
Wiedeń 62—61,50. 


' WYJAŚNIENIE, 
W odpowiedzi ną artykuł pod tytułem „Jak 
tunkcjonują nasze telegraty", mamieszczony "w Nr. 
809 „Robotmika* z dnia 15/X1. r. ub., Ministerjum 
Poczt i Det, komumikuje poniższe wyjaśnienie Dy- 
| rekcji Poczt i Tel, w Lublinie jeko rezultat prze- 
WwW prowadzonego zbadenia tej sprawy: 
Częściowo opóźnienie tolegremu z Wierzbnitca 
i do Ostrowca Nr, 504, nadanego w dniu 31 peźdz'er- 


nika r, ub., nasiąpio z powodu zepsucia się w tym 
duiu linji Radom-Ostrowioc i wyslamia wskutek te- 

go telegramu pocztą do Ostrowca, dokąd nadszedł 
dopiero 2 listopada; pożieważ zaś przy nedaniu 
teiegramu posiamiec do Bodzechowa nie był opta- 
cny, więc telegram wydamo w tym samym dniu 
razem z imma korespomdencją do gminy, Bodzechów, 
gdzie misia widocznie przelożeć do 4 listopada, 
skoro do rąk adresata dostat się dopiero w tym 


Kronika. 


Zgon Ludomira Grendyszyńskiego.: W 
piątek zmarł Ludomir Grendyszyński, dłu- 
| goletni dziennikarz, polityk i ekonomista. 
W dobie okupacji niemieckiej Grendy- 
ki był członkiem Tymczasowej Rady 
I Stanu; następnie za czasów  niepodlesiej 
Polski, był pierwszym kierownikiem Wy- 
działu dla spraw personalno - urzędniczych 
przy prezydjum Rady Ministrów, ostatnio 
zaś — dyrektorem. Państwowego Urzędu 
Ubeznieczeń. 
Umarł w wieku lat 63. 


Ró STAN POGODY 
(według demych. Pzóstw, Instytutu Meteorolog.) 
„|Temperefuma mejwyteza 'wymoch'a wczoraj w 
Warszawie -+ 6,59, najsiższa — 19, (W Zukopanom 
omegdaj maximum 60, minimum — 1°C, 
Prewidopodot ry przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: przeważnie pochmurno i deszcz, ciepłoj, 
wiatry południowo-zachodnie, 


Ciagnienie  miljonówhi. 
szem ciasnienin wylosowany. został Nr. 
4.908.525. sprzedany w P. K. O. w Warsza- 
wie. 


We wczoraj- 


a) Nowa fala drożyzny. Drożyzna AAA 
duktów spożywczych wzmaga się codzien- 
nie, bez widoków zatamowania jej. Cena 
sa w piątek wynosiła za bochenek 2- 

towy 150 mk., wczoraj zaś dosięgła 170 
mk., mięso wołowe ze 150 mk. podskoczyło 
„na 180 i 200 mk. za funt, cena schabu z 210 
mk, podniesiona do 280 i 300 mk. funt. Po- 
drożały niepomiernie kasze: krakowska ze 
110 na 160 mk. funt, gryczana ze 120 na 150 
funt, Przy takich cenach utrzymanie śred- 
niej rodziny robotniczej i urzędniczej prze- 
kracza już 2000 mk. dziennie, bez opa 
oświetlenia, mieszkania i innych potrzeb. 

Drożyma w Pozraniu, W ostatnim wnzie dsfe 
się zauważyć powrotna faki drożyzmy. Ceny docho- 
dhia do tej semej wysokości, co w zion 
ub, roint, 


a) Kolenjs letnie dia dzieci. Wydział Opieki 
Spo'ecznej Mcg'stratu - zamierza mwysłeć mą wiss 
zmakzną liczbę słubowitych dzieci u domu wycho- 
, wawezego i innych zakładów i w tym celu peezuln- 
"je w okolicach opowieżnich wobudowań. Dziorda- 
iong w Powsinie pod Warsztwą posesje, w której 
urzędzoe jest schronisko dla dzieci, Wydziaq opie- 
ki paie ma włuemość miasta, 


o pracę dis studentów, Biuro pośrednictwa 
| Pracy przy T-wie „Bratnia Pomoc" stud, Sako'y 
Glówuej Gospodarstwa Wiejeic'ego / (wydz, Rolny, 
kowh i Ogrodniemy) zwracą sję z gorącą prośbą © 
zgłaszam e pizfcych posad, korepetycji i kondycji 
pismienmie lub ustnie (od 9 do 2) do „Bratniej Po- 
mooy“ S. G. G. W, w iWarszuwie, uL Miodowa 28. 
Wszystkie dzienniki prowincjonalne uprasza Się 0 
przednuk miniejszego. 

Z Rady Miejakioj, iPosiedrenie plenarne Rady 
odbędzie się jutro ó godz, 7 wieczorem w sali cbrzd 
Rady, 


Głodówka wieźniów politycznych na 
Pawiaku. Na Pawiaku trwa od czwartku 
rana głodówka więźniów politycznych. 
Przyczyną głodówki są obostrzenia, stoso- 
wane wobec więźniów politycznych; bez- 
pośrednim powodem było wsadzenie do celi 
kryminalnych iedneśc z więźniów polity- 
cznych za to, że rozmawiał na spacerze. 

Więźniowie domagają się przedewszy- 
stkiem aby ukarany w ten sposób więzień 


| wrócił z powrotem do celi politycznych; a 


pozatem domagają się zniesienia obostrzeń, 
między innemi: widzenia bez krat i i swobo- 
dy na spacerach. 

Głodówka w więzieniu E ELE „Naprzód: 
m dn, 4 b. m, dorasi: Od dwóch dni tiwa glodów- 
ka więźniów politycziych, przetrzymywanych w 
areszoie śledczym. w wigaleniu sądu olmęgowego 
(św, Michała) w Krakowie, 'Wybuchiia ona z po 
wodu mieuwzględnienia żądań więśnióm qoł'tycz- 
aych, którzy domegają się: 1) żeby ich umiesrcze- 
no odzęnia od więśniów podpoliiych, 2) tcąpieżi 


fr. 64 
ama anena TEDE) 


— 


$ mm ma tydzień, 3) dwóch gndnin spaconu cafe 


; sukmig 


zule, 4) materjalów pismiennych, 5) pozwolenia ma 
widzenie się mg na tydzień a krewnymi I znajomy 
mi, 6) opełenie cel, 7) przyśpieszenia śledztw, gdyż 
melstórzy siedzą już po 7 miesięcy w śledztwie, 
Zrozpaczeni więźniowie polityczmi od dwóch dni 
już oie przyjmują żadnego pokarmu. Uwiadomiomy 
o tem telefo.nczuie klub posłów (PPS, obiecał in- 
terwemjować w tej sprawie u ministra sprawiedli- 

Klęska powodzi, Ze Lwowa donoszą: W mocy 
na ubiegły wtorek pod maporerh kry, runęła część 
żelaznego mostu kolejowego ca Dniesirze na linji 
kotejowej Lwów_-Stenisiawów, (Wobec tego na 
tym pumkcie nie odbywa stę ruch kolejowy. Kata- 
strofę moma było uchylić, gdyby fxtoś był pornyślał 
o tem, Dzień przedtem sytuacja byłe groźna, lecz 
zator lodowy modla było przenwać środkami wy- 
buchowymi, - Dop:ywy Dniestru wylały i wyrzą- 
dają zmaczne szkody, Podobnie i Bug wyłał koło 
Ulworka. Na Wiśle kry zadamały most pod Suom- 
cinem, lecz woda nieco opad'a. Wały łodu zerwały 
na Wiarze połączenie Przemyśla z Kras'czynem. 

„Dziennik Białostocki" donosi; W Niemnie po- 
ziom wody stałe się podnosi i duże kawały kry na- 
p'erają na zbyt gęsta rozslawiome rusztowania, na 
których oparty jest móst gen. Osińskiego, tak, t 
jest obawa, ds tada dzień zostamie zaw. tony. 

To samo dotyczy drugiego mostu drewnianego 
w Grodnie, 


Zatory lodowe w dole Wisły. Siam wody w 
Szmdomierzu 3 marca o godz, 7-ej rano wydosił At 
em, Bardzo groźny zator stoi poniżej ujścia Wisto- 
ki. Wisa po zenwaniu lewego wału od strony %, 
Królestwa Kongresowego plymie przez Niogorze, 
Napol i Diugdięki, Akcja ratunkowa, będąca w to- 
ku, matrafia na trudności, Most na Wiśle w Anio- 
polu zerwany, 'Wojedco, miajdujące się w 
nie, zażądało wczomej przesyłki materiałów wybu- 
dhowych dla dslezego rozbijania zatorów lodowych 
ma Damajcu mw Piennach. 


Zerwanie mostu kolejowego, Wezbrana woda 


na eco Siupcy zerwała pod stacją Klowaniem 
neet kolejowy, Komumikacją między Równem 2 
Kawercemi i Łudkiem przerwana, PW 
mego skierowywane są pnzez Sarny. 

a) Odbudowa mostów, Ministerjum Rebs Pio 
bWiemych wyznaczyło daleze kredyty w prowizoryc 
nym budżecie ne odbudowę mostów dia dywetccji 
Lubelskiej 80 milionów, Stanistewowskiej 50 miljo- 
nów, dia Termopolskiej 10 miIjdców, die Knataw 
skiej 100 miljonów i Lwawskiej 60 miljonów. 


Służba telegrafiema i tolefoniesna, W urzę 
dah pocztowych Genmanówtką powiatu B'rszczów 


i Broeszcze, powistu Oświęcm zaprowadzono służ 
tetegratiezmą è telefoniczną. Zo zwimiętego unag- 


w . 
bę 3 n. 
C 
Karowa 8. 
nony, madrygły; 
łu, 
przed ol tel. 
jednem 
sę s b p 
istirz 
R" get p. ego, 
„Mi 
jaka, bo immiej 
mścić 
nia tego 
ń „parzy 
, | wszysikich 
Cone, 
kach 


du Lubicz Poski centreńa tałofoniczia przeaiesiema 
do wredu atbica Pomorski, powiatu Tonuń. 


Śmierć pisana, W Ruril pod Paryżem smart 
negle Ww -ymn solar dicta doku pien dróskatye: 
ny Hemri Bataille, = 


ODCZYTY I ZEBRANIA, 
O muzyce polskiej, 
5 b, m, o goda. tej po. pe w sali 
Polsk. Tow. Krajcenawczego ( 1) zka 
ka, ilustrowana muzyką i śpiewem, w imerpnetaqja 
A n o S cbejmie — pierwsze r23p0- 
Íy: motet ; utwory Marcina ze 


a i Mio ale "Gomólki; tańce polskie są Ja- 
w i Wazów. 


Warszawa, Stzrzniem Pol Tow, Krajcunewczo- 
go dzisiaj 5 b, m. o gad. 12-6j w Opol, w wdetlkriej 
sai, Muzeum Przemystu ć an (Krok, Przedm. 
66) dr, Remen Jkiwowyca wyglosi odczyt ilustre- 
wany o. +P. t „Wiwzzawia w asada 
przed naryczayć 


Dzisiaj, 


De 


Zebranie pszczelsrzy, (W niedzielę, 5 b m w 
lokelu Okr. Tow. Relniczego przy wl, Nutotstaloa 4 
m, 5, odbędzie się zebiende pozczesaz 
szok gr. Początek zebramią o god, 
rząd 'wpreszą Soum. Pubixzmość, 'miaresującą sią 
pzeeilmieiwem, e laskzwe przybycie ma to wobra- 
mie, 


Prawdą o KroBaztree, (Powstanie ER 
dykiutuwrze Dolszewiokięj w marcu r, 2). Odogy! z 
dyskusją s ela. temat odbędzie stę we whorels dm, 
7 b. m, o godz, 8 wixa. w Siowetzyszeniu Wolno 
myścicieli Polskich (Królewską 16. (Wejście od ut. 
cy, przez placyk obok gieżdy.) Bilety na mieua 

czy tela. 
WYPADKI. 

ZEMSTA. ZŁODZIEJA Z „SUMIENIEM“, 

iW u pism oodziewtych, stołecznych, dir 
19 ieg r. b, był zamieszczony Est złodzieją © 
„stumdiewieme, 4 zw. „dolara, który 80 
czerwwa (20 r, w tromwaji skredi p Broniskuwo- 
wii B ga/ewskiomu piow'fel, A a 6000 mik, 
poszpowt d wiele c9 nych dla poszkodowanego do- 
kumentów. 'Wspystkie dokumenty złodziej zwwócił 
p. Bogniewskierau im kilka doi po kradw.aży, g% 
— dnia d2 luiego r. b. wran 


tówikę za8 000 
auriosum, zumi resch Fr 


z is 


jeden u dzikmiików, W liście tym zlodziej R, 


samy jłbo m fumsztu ziodwiejskiego"” ost 
B.gaewakik aby się matę ug Dóczności, 
szczególrie gdy ma wypcha e kieszenie, bo pisza 
isim — Specjalność młoja  kieszor 1kowo-z:0- 
dziej bo nie posiadam, ine tykam się — 
jest misizowska! Podemie tego stu do pub! cznej 
wsadomości musiało obumz6 zodzieja z. „Sunie- 
„Się T'O- 
Nędzy 
og leny- 
„ Zol ha Ba“ 


wam“, który praw dopoddbnia = sy 
i oto wczoraj zemstę swą w 
s ii a 12 > Peon gdy ROBITA m. 


i, aya 

sę pipa po zakupy na wezori ji i dré do mieydka- 
gkożonego m 4 

rd. ul, Ch: jelnej am 2. zadana; p łu 
dzieje i z Gill jonowym łupem zbiegli Gdy p, 
Bag flewska przyszłą W powme do mieszka mia, 
zastała podwójne drzwi Otwarte j przychyfowe, We 
pokojach swaxmy nieład; sem- 

ki przy kutrach oderwane y ZAWSDIOŚĆ ich Wwyczu> 
amata, s'użycz za bibljotekę i bieliźnankę 
oswarta i wszystka bielirmą zabrana, pościeł w Ióń- 
WOZNZWCODWA sę wogóle clo mio) vepri ige 
deto, by po spałemu, P, Bog iewska stwiacdzi- 

pa że skradzicno jej: 141.000 mk, 


gotów 
ką onne broszki, 9 pierściceków złotych, 2 zeari 
(złoty à srebrny), tuzin lykeczek sreb mych, 
widelcy i moży 
jedwab, 


SEN INF "Z" 5 i 
SE L EA E of TENNER e a 


Nia D bielas | p me ! M 


Mr. 64 


czy domowe. Co słanadniono p, Bagniewskiemu å 
sublełsatoroe Jaime Zarembiemee, sanitarjuszge 6 
okręgu samitanwego — memzje nie ustalono a po- 
wodu ich cawiłowej miocie ości, 

Młodociany sbieg. Uczeń Jerzy R, (Plac Trzech 
Krzyży), lat 17, uprwylkt zywszy sobie stosu-ki w 
szkoła, postanowi! wyemigrować do Ameryki, Za- 
brawszy tedy modzicom 80 tysięcy marek gotówki 
i biżuterji za pól miljona — znikł, Zawiedomicna 
o zbiegu Podicja rozesialją m mim listy gończe i oto 
po muesięcznej uieobecmości tęgov w tych dniach 
zostaj on zatrzymiemy w Lesznie w Pomańskiem. W 


wyjechać jeariędzy mieerwberke. į też å Dziwna“, i 1 0 w Testrzą Wielkim s moj 
* gw ye ian- de 1 Ware Teatr i Muzyka. Teśtr Mały, DZIE o goda 4 po poł, „Ósma żona | Przyjezda Sejmu do stolicy, mogą być 
| rodzicom po sprawadzeniaz go ; Sinobrodego* po cemach zmiłomych, Wi em | odebrane w kaacelrji prezydemta miesta w 
że j 4 . Opora.. Dzis o godz, 3 po poł. po cenach zniżo- | ,. y i k dzielę, dnia 5 marca, w godzinach między 10 q 1 
Napady bandyekie, Wa wsi Gogolin, gm. Ke- | nych „Madmme Buflienfiy", Wieczorem balet „Pan Teatr Maska, „K? j po południu. niewielka liczba 
pina, pow, lowiekiego, ma dom Julma Rejcheria | Twardowski", Jutro „Paust“, ES Teatr Nowości. Duis „Nitouche“, do sprzedania w 2 
|. mepadię 5 zameskowanych i uwabrojocych bandytów, Teatr Rozmuitości, Dais w miedriełę o godz, Teatr Nowy, Dziś po raz ostali o 5 POKWITOWA 
j którzy steroryzowawszy damowmików, zrabowali | 3 i pół po pot. po cenach mżdych „Dzieje salons“, | po cemach zniżazych „Gdy mężowie A sarit, i i e 
| wazneitej gamdereby ma pół miljona marek i zbie- | Wóecz „Kobieta bez przeszłości”, W pomiedziaek | „Narkotyk. Wieczorem rówaież po raz osdwini Na Schronisko duieci reb im Heleny 
| gł. Następnego duia, ci sumi bemdyci rapadli we | „Wiema kochanka W czwartek 9 meroa qremje- | „Dziowczę a Holemdji*, Dluskiej — dla uwzcemia imienia Kazimierza Dik- 
wsi Zalega, gm. Bomików, pow. iwwickiego, na ra drumatu znakomiiego powieściopisarza W, Sie- Teatr Wodewii, Dziś i jutro „Fawacyt”, skiego skladeją H i A, Sujkowscy mk. 10,000, , 
dam Wiutysłow. Rygowakiego i pod groźbą śmierr  roszewski „Bolszewicy”*, W drumnce Tosir Dremetytzny, Dyg poraz otami tó EAC 
m zmmbowałi 150 tysięcy marek w gotówce or | na i moji kiej. Juiro „Królswmą Likijkw, Na ropzirjantów — H. F. mk. 2000, ER ź 
y sposób Ro Teatr Powszechzy, Duis i jutro „Strachy W Nieprzyjęte honararjum prez tom, mecenasa 
Górą ch Tadeusza Tom ma pomyśle 


don KÓZ a 


(FILJI NIE POSIADAMY). 


Na SEZON nadchedzący w ogromnym wyborze polecamy! 


Materjały na damskie 


je —-. i s . Madapotamy, batysty, płótna Bułgarskie, Tw 

suknie kostjumy na garnitury i palta, dear Siloah: PRZEŚCIERADŁA, 

w najnowszych rodzajach i kolorach. oryginalne Angielskie i krajowe || RĘCZNIKI, PODSZEWKI, WSYPY, ZEFIRY, 

= 2 ak | OKSFORDY, CHUSTKI, PANAMA na SPORTO- 

NOWOŚCI na PALTA WIOSENNE. od najtańszych do najwykwiatniejszych. . WE KOSZULE, 

SŁ zrpet zi Pończochy — Rekawiczki. A 

í + żę i , z ROEE SEREK OPRAC PORZ AZ OR Z O NN NZNE. s ż 5 = 
mna eN |, kw Daje na raty!!! | trt. w. kin kmda R 
r p E o Bona o oto a E E | niesty wtywa członków | członkinie do przybycia JJ 


Dr. Zoija Bestzowsz 


chor. wener., skór, analizy krwi 
na syfilis, Chłodna 72 te- 
lefon 99-29, od 4—6. 


Qr. F. ROSTAOAŚKI "czę św.: 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfllis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 2—4 i 6—8. 


horoby azie- (Or. Kamilla Horwitz 
Dr. Rappel i. powrócił Choroby nerwowe 1 wewnętrzne. 


Ui: Swiętojerska 30, tel. 131-21, Piękna 47 m. 20. Od 5—7eej. 


; z | Prędko i pięknie pisaó 
„Ur. Lichtensztein A z 


w ciągu 15 lekcji, Elekteraina 
przyjmuje od 4—6. eA 56. - 


HTT chor. skórne 1 

li. È gibig wener. ul. Wali- 

ców 6, tel. 187-36; od 5—8 w. mie- 
dziela od 12—1 pp. 


Dr. A. Wiłleńczyk 
Choroby Skórne | weneryczne. 
Próżna (2, przyjm. od 1 i pół 
3-ej i od 5—8 w, W niedzielę 

od 12—2 pp. 


P 


Nm zmowa 
Nowy-SŚwiat 483. 


Teatr „Wodewijeć Początek g. $ w. 
„FAWORYT“ 


operetka w 3-ch akt. 


m osmo 


55 kasi 
Teatr „Qui Pre Quo“ s: gra, 
Z udziałem całego zespołu 
1) „Niebieski ptak‘ 
operetka w 2-ch akt. 
2) „Honor domu Breches i S-ka“ 
Cohaflikt w 2-ch akt. 


` 


długołetoi phenryk“i, Leszno 88, 
m. 6, przyj sprawy karne, woj- 


La 
Po h muję 
0 r onca skowe, prowsim 
towe, rozwodowe, tanio redaguje protoi apelacje 
do Władz, Sądów do poboru roczaika ł na za- 
sadzie per. 61 i 62-go. Przyjmuję codziennie do 10 ra- 
pI no i od 3 do 10 wiecz. WA 


PEC ESS NSZ ZY ETZ E TROGIR PAS 


Baczność!! Na Raty! 


| damską, różne malerjały. łokciowe zagra- 
krajowe oraz materjały bieliźniane 


poleca firma 


gopyrodnła 4, telef 20842 shep | 


Nie przepłecają 
derobę meska 
niczne | 


NA 


„oupi t 


Sendsiawa Bufenowskiego, schrwytuła polleja miej- 


„Pajęczerze* nio próżnują, Nocy wezorajszej 
zapewne jedna i ta ia benda zodziejów, t zw, 
„Pejęczarzy* ekradia pięciu idkatorem bieliznę: ze 
strychu w trzech domech: przy ul, Nalewki mr, 35 
— Dwojrze Lichtychowej — ua gwmę 109,009 mile., 
Przy mł. Nalewki nr, 35 — Stefenji Birenawajgowej 
ze sumę 250,000 mk. i Bwie Celiterowej — za 
260,000 mk, wreszcie przy ul, Gęsiej or, 6 — R. 
Bllzie F'mkelsztajnowiej — za 500,000 mk, i 
wię Szajabengowaj —, za 100, mik, 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 127, 


A 


„ROBOTNIK, niedziela, 5 mara 1922 v, 


selle Fonsia”, Wieczorem 


000 
pm Pn TĄ 


~ 


_Materjały męskie 


Gd zaraz poszukiwasty 


lutynowany Susarz-Mectan, 


łe maszyn dia gwintów 
wykwąjifikowany w gga S. 


Szczegółowe óferty pod A. R. 4892 do Administracji 
„Robotnika”. 


Na stopień Erosisty 


rozpoczyna wykłady przygotowawcze 
SRiaj jon farmacji, ul. 


Złota 26 m. 16. 


devanta 


Wytwórnia czapek 


wW. WIKINSKIL 


Elektoralna 10. 


Poszukuje robotników fachowych i zdolne maszynistki 
i do fabryki ; 


"NA RATY 


tygodntowo lub miesięcznie. 


Pracownia. okryć damskich i kostjumów w- wielkim wyborze, Naj- | 


ste Jerska 22 m. 18. Tel. 501-64 


a 


nowsze fasony własnego wyrobu. 


Kooperatywa Związku Polsk. Art. Plastyków 
„piekno Wnętrz 
PIĘĆ ODCZYTÓW 


Prof. S. Koakowskiego 
„śmia 8, 15, 22, 29 marca i 5 kwietnia o g. 8 w. 
w Sali Tow. Hygien. Karowa 31. 

PROGRAM: 
1 8-1. Świat Starożytny ! Średniowiecze, 
BI 15-111. Odrodzenie I Barok. 
Eit | IW 28 | 23-hi, Style Ludwików: XIV, Xv, i XVL 
V 5-IV. Empire, Biedermeier I Wiek XIX, 


Bilety od 160 do 500 mk. wcześniej nabywać można 

w ksłęgarmi „Ignis“ Krak. Przedmieście 9, w Kooperatywie 
"AI PSE 1.2. dala odczytu ed g. 2-ej na ul, Ka- 
, rowej 31. 


kie zninteresowsmie wśród nejszerzzych sfer stolicy, 
Bilety, wykupione w kasie zamuwiań à zaproszwia 
slame przez dyrekcję z datą 2 marca, ważne eg 
premjenę „Bolszewików: w czwastek 9 mara 
Teatr Polski. Dziś o-goda, 8 ć pól po pał, „We 
„Tem którego biją po 


Chala: Dziś o godz. 12 w ae konfe- 


a e + 
Teatr Praski, Dziś j gutro „Stare Miasto". W 
i bek żądanie pubiiczmiości 


| KORCIKI NA SUKNIE KOSTJUMY 750— mir. 
| KOŁNIERZYKI haft. 


Prosimy sprawdzić nasze cenyl" 


wpa Ay 
NK 
a 04 


/d. 24 Marca Leon Redius | | 


Teatr Nowy dla dzieci (uf, Marsmikowska 125) 
wystawią w niedzielę, diia 5 marca o godz, 12 W è 
posućnie baśń fantastyczną , „ek Mik, e 
„eraz dwie wesole żjednowktówki „Odwajmy Wogtuś* 
i „Mecenas Michalek“. Nadto balet dzecięcy wy: 
kona oryginałną pantomime „Zaczerowany las. W è 
winelktach barwne przezrocza świeilne z dziedziny 
Piosenki francuskie, ; 
w sali Tow. Hygienicznego, Ki I 
się wieczór, poświęcony pieśnierstwu francuskie. 
nu, s 


„Ulica „Pan Twardowski“ 


mjecio si i 
Wydziożem Zaopatrywania, składa GK: — ya 
= duńecka mk, 1000 Na Centr, tumsiusz wyłbowczy 


55— 


| Towary białe! — 


ma <ebranie Ogólne i 


które się odbędzie dziś w niedzisię dn. 5.18 
W Bracka 17 © godz. li rana. 


Porządek dzienny: 
2 


Sprawozdanie ze zjazdu w Krakowie; 
Pięciołecie Zjazdu; as 
3) Sprawy Organizacyjne referuje tow. p.Zutawski 
Fi pes H ; 


ETEN CEZ ROT EET 
CPOO ZAW POS OWE ROZKAZIE 


2 s 
U 
(pi 


rej 
Ai 
naj 
"X 
Ei 


oi 


s 
4 


¥ 
kE 


PO RENIA RAE 


ZA PELE KAR 


Specjalny Magazyn i 


Uezniowskich ubiorów 

SZULCA, Moniuszki 12 
| Poleca Garniturki, Jesionki, Spo- 
denki, Peleryny it. p, 


KZT 


NA. RATY SŁadete wid? 


LE JMAN dy. Warszawa, 


s Wielka Nr. 23 

UBIORY MĘSKIE, DAMSKIE i TOWARY ŁOK 
Ba dogodnych warunkach. 

Daję na raty T 


` 
tygodniowe lub miesięcznie | za gotówkę. Okrycia damskte, m 
kie | kostjumy w wielkim wyborze I najnowsze fasony własr 
wyrobu. Hl. Szczypior Świętokrzyska Ni 35 vis à vis 


Daję na raty 


tygodniowo lub miesięcznte | za gotówkę. Okrycia € s 
męskie i kostjumy w wieikim wyborze | najnowsze fasony 
własnego wyrobu. Kapucyńska [3, m. 2, vis å vis Miodowej. . 


Odciski "osi | skore zorub 
bezpowrotnie i bez . 1 
bólu usuwa „ELlawio! EY x 

robu Farmac. Lab. „Ap. Kowalski w Warsza- |] 
wie, Miodowa 1. Sprzedają apteki i składy apteczne. N 


A 
Ho 


re à o RAM WST 
A ak RIEAN HTVA 


SE TDK ACE U SD 0 INOT SODU NNW AE A KNC E ERIN, -IE TA NA, ZNACZNE M p, 
5 j t j 45 PE e + WD OWO I py TASAR EE A CB 


W rolach głównych 
urocza gwiazda filmowa 


Chmieing 8, telefon 51-14. » 


SB 11. mnz. pod nową betutą T.Sygietyństiego $ Wytwórni: „„Swenska*'—Sztokholm. 


4 
n 


COLOSSEUM“ .. 


| czek  Dułałsia nowość kinemat- 


osta 


seansu 80 -graiczaa film przestworza 


_ Opieka II.  N.-Swiąt 19 
Pod zarządem inwalidów W, P. 


E: „PAN“ 


Zapasy atletów 


larekin) vaok [6 aktów . 

ż łonie walczą. 

lowy-Świat 40. Szał nienawiści. indyjskiego 
Hydroplan, życia 


_ Dla młodzieży dożwolone. osi CAL. 


WYROK 


W/ Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 
_ Sąd Pokoju w Ostrołęce na publicznem posiedzeniu dnia 8 lutego 1922 r. rozpo- 


ź 


cowi wsi Kierzek fminy Dylewo, oskarżonemu z art. 19 Ust. 2.VII 20 r. i uznając winę 

oskarżonego za udowodnioną na zasadzie $ 119 U. P, K. i art. 19 Ust, 2.VHH 20 r. oraz 
art. 60, 61, 62 prz. Tym. o kosztach sądowych, 

23 | | POSTANAWIA: | 

= Skazać Stanisława Duszaka, mieszkańca wsi Kierzka, gminy Dylewo, winnego z art. 

Ust. 2.VII 20 r., na zapłacenie pięciu tysięcy marek grzywny, z zamianą na dwa ty- 

nie aresztu w razie niewypłacalności, na 500 marek opłaty sądowej i zwrot kosztów 


wych. Treść wyroku opublikować w dwu pismach i wywiesić na 10 dni na domu 
tarżonego. Zabrany produkt konfiskować na rzecz Skarbu Państwa. 


Sędzia Pokoju E. Siedlecki. 
Ławnicy: Laskowski i Pędzich. 


W YROK | 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


_ Sąd Pokoju w Ostrołęce na publicznem posiedzeniu dnia 8 lutego 1922 r. rozpo- 
4 wał sprawę, wszczętą przez policję, przeciwko Wacławowi Bukowskiemu, miesz- 
- kańcowi wsi Pienie-Wielkie gminy Krasnosiele, oskarżonemu z art. 19'Ust. 2.VII 20 r. 
uznając winę oskarżonego za udowodnioną na zasadzie $ 119 U, P. K. i art. 19 Ust 
II 20 r. oraz art. 60, 61, 62 prz. Tym, o kosztach sądowych, 


- WR POSTANAWIA: "i 
| Skazać Wacława Bukowskiego, mieszkańcawsi Pienie-Wielkie gminy Krasnosiele, win- 
Pa z art. 19 Ust. 2.VII 20 r., na zapłacenie pięciu tysięcy mdrek gr , Z źamianą 
y ie niewypłacalności na dwa tygodnie aresztu, na 500 mk. opłaty są owej i zwrot 
kosztów sądowych. Treść wyroku opublikować w dwu pismach i wywiesić na 10 dni 
ma domu oskarżonego. Zabrany mu produkt konfiskować na rzecz Skarbu Państwa. - 
Sędzia Pokoju E. Siedlecki, 
Ławnicy: Pędzich i Laskowski. 


WYROK 


GY imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


- Sąd Pokoju w Ostrołęce na publicznem posiedzeniu dnia 8 lutego 1922 r. rozpo- 
zwał sprawę, wszczętą przez policję, przeciwko Antoniemu Kułakowskiemu, miesz- 
ńcowi wsi Oidaków gminy Rzekuń, oskarżonemu z art. 19 Ust. 2.VII 20 r. i uznając 
ię oskarżonego za ud ioną na zasadzie $ 119 U. P. K. i art. 19 Ust. 2.VII 20 r. 
z art, 60, 61, 62 prz. Tym. o kosztach sądowych, 
N ; POSTANAWIA: 
kazać / Antoniego Kułakowskiego, mieszkańca wsi Ołdaków gminy Rzekuń, winnego 
art, 19 Ust. 2.VII 20 r., na zapłacenie pięciu tysięcy marek grzywny, z zamianą w ra- 
ie niewypłacalności na dwa tygodnie aresztu, na 500 mk. opłaty sądowej i zwrot kosz- 
sądowych. Treść wyroku opublikować w dwu pismach i wywiesić na 10 dni na do 
| oskarżonego. Zabrany mu produkt kon-fiskować na rzecz Skarbu Państwa. 


Sędzia Pokoju E. Siedlecki. 
Ławnicy: Pędzich i Laskowski. 


WYROK 


Wy Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sad Pokoju w Ostrołęce na publicznem posiedzeniu dnia 8 lutego 1922 r. rozpo- 

ał sprawę, wszczętą przez policję, przeciwko Juljannie Godzinej, mieszkance wsi 
a Starego gminy Makły, oskarżonej z art. 19 Ust. 2.VII 20 roku i uznając winę 
arżonej za łowca na zasadzie $ 119 U. P., K i art. 19 Ust. 2.VII 20 r. oraz 

60, 61, 62 prz. Tym. o kosztach sądowych, 

Í POSTANAWIA: 
zać Juljannę Godziną, mieszkankę wsi Stepna-Starego gminy Nakły, winną z art. 
Ust. 2.VII 20 r., na zapłacenie pięciu tysięcy marek peny z zamianą w razie 
jewypłacalności na dwa tygodnie aresztu, na 500 marek opłaty sądowej i zwrot kosz- 
w sądowych, Treść wyroku opublikować w dwu pismach i wywiesić na 10 dni na do- 
oskarżonej. Zabrany jej produkt konfiskować na rzecz Skarbu Państwa. 
zy r Sędzia Pokoju E. Siedlecki. 


WYROK 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


rawę, wszczętą przez policję, przeciwko Joskowi i Dawidowi Finkielsztejnom, 

> oo Ostrołęki gminy Ostrołęka, oskarżonym z art. 19 Ust. 2.VII 20 r. 

uznając winę oskarżonych za udowodnioną na zasadzie $ 119 U, P. K i art. 19 Ust. 

2VII 20 r. oraz art. 60, 61, 62 prz. Tym. o kosztach sądowych, 
ód POSTANAWIA: 


Skazać Joska i Dawida Finkielsztejnów, mieszkańców m. Ostrołęki, winnych z art. 
19 Ust. 2.VII 20 r., na zapłacenie po pięć tysięcy marek gr. , Z zamianą w razie 
niewypłacalności na dwa tygodnie aresztu dla każdego; na zapłacenie po 500 mk. 
aty sądowej i solidarny zwrot kosztów sądowych. Treść wyroku opublikować w 
i pismach i wywiesić na 10 dni na domu oskarżonych, Zabrany| produkt konfisko- 
jać na rzecz Skarbu Państwa. 
Sędzia Pokoju E. Siedlecki: 
Ławnicy: Pędzich i Laskowski. 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. Red. edpeowiedziałny Jerzy de Nisau. 


Piraci z Irupią główką 


Egzotyczny dramat 
gU. Tartarugi 
Zulknięcie naszy j- 
ników Maharadży. 
Trujące spojrzenie 
fakira... 


znawał sprawę, wszczętą przez policję, przeciwko Sfanisfawowi Duszakowi, mieszkań- 


. 
zw 


AA) ZARNA SIREL KRANI, 


, żna w szkole | księgarniach. Na 


Ławnicy Jastrzębski i Wysocki. | 


Sąd Pokoju w Ostrołęce na publicznem posiedzeniu dnia 8 lutego 1922 r. rozpoz- 


Odbiło w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


„ROBOTNIK, niedziela, 5 marca 1922 r. 


Potężny dramat współczesny w 6 aktach 
według scenarjusza głośnej szwedzkiej autorki 


KARIM MOLANDER «« Lars Hansson i Greta Almroth. | 
Początek o godz. B=©j pp. : 


się zbliża, więc 


WEŁNY KOSTJUMOWE, SATYNY, ETAMINY 
FANTAZYJNE, BATYSTY, TOWARY BIAŁE it. d. 


POLECA 
Magazyn Btawatny ; 


JULJAN EWIGKEIT 


Warszawa, CHŁODNA 12. Telef. 251-75. 


Uwaga: Bla ułatwienia zakupówy pemimo drożenia tou 
, warów, osobom odpowiodsinu udzielamy krodytu, 


Dla kooperatyw specjalne warunki. 
Zakład Chirurgiczny i Foentgenolociczay 
D-ra S. RUDIKRGTA, ul. Graniczna 8, tełefon 102-58. 
Sała operacyjna ambulatoryjna, Promienie Raeontgena 


rześwietlanie i leczenie). Lampa kwarcewsa (sztuczne słońce). 

ubiorów męskich. 
miestęcznie lub tygodniowo ubiory męskia I okrycia 
damski 


eczenie skrofułów, gruźłicy gruczołów, kości i stawów, owrzo- 
sk dzeń, guzów i t. d 6507 
N i t tygodniowo lub miesięcznie wybór 
; a ra y D. WASSERSZTAND 
Twarda 20 m. 25, 
Daję na raty 
8. Magazyn ubiorów męskich i okryć dam- 
skich 0. Baéko, Elektoralna 45. 


NA RATY! Lepsze ubiory 


męskie 


pleca CENTRALNY MAGAZYN 


Senatorska 37 róg Żabiej. 


, ht na najdogodniejszych warunkach owr y= 
cia damekie i kostjumy 
ayr Hed bl fasonów 

© fiowolipie 


O m. 8 w bramie II pietro. 


Selmy Lagerlöf 


Niewidzialny dotychczas dramat ame- 
rykański 


w 6 akt. z uroczą Frane- 
cellią Pillingtom 


i znak. lotnik. amer. Ormerem. Fs 
Lociear w rolach tytułowych. 


Hypnotyzm. 
Tajemnicze sztyla- 
ty Maharadża 
z Ratnapura. 
Swięty Ganges. 
Przepych indyjski. 


Or. Ludwita Okraińczy 


na sezon wiosenny chor. kobiece i akuszerja. 


Chłacina 22, przyjęcia od 5—7. 


Dr. F. Stiller $;3, 
skórne i weneryczne. Królew= 


ska 29a. Telef. 32-17, do 19 
r. i od 4—7 pp. 


Dr. L Wapiński 


b. ordynator kliniki szpit. św. Ła- 


zarza, chor. skórne i weneryczne . 


do 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1—2, 


Królewska 41. Tel. 9-42. 

Br. mod. Jaia BLAT . 
Nowogrodzka Me 38, ed 1—3 
i od 6—7. Tel. 202-11. Chor. wo- 
ner. skóry, włosów. Lecz. prom. 


Rəentgena. Kosmetyka. (Zna- 
miona, plamy, brodawki i t. p.) 
| A a | 


m - 
med. Maljaa Zyiderdar 
b. l-szy asyst. berneń. uniw, kila, 
chor. uszu, gardła nosa. 
Wilcza 66, tel. 127-07. Do 16 z. 
5—7 pp. 


DŁ Bzy Bekaa paz” Seget 


parys.,wener. 
skórne | dróg moczow. Anal. krwi 
na syfilis. 


elna 42, tel. 42-11, 
ed 1—3 | 4—7 w. 


TY PORTA T NRR > -SEEREN TSR 
Or. L Bllejkowiki Seet ene 
ryczne. Złota 50. Tel. 121-30. 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—7 po poł. 


“Dr. M. Tuchendler 


b. lek. poliki. prof. Lessera. Cher. 

wener. | skórne (włosów) niemoc 

płciowa od 10—11 I 5—7 (Panie 

li'a — 12%). Królewska 27 m. L, 
tel, 14-27. 


| NN 
ANALIZY o 
j Rodaka) piec kału itd. 

arasak c A th, E Prog 
b, asyst. przy szpitalu Virchową, 
Labor. przyj. od 9—7, krew ”11—4, 


łakierniczy gruntownie 
obznajmiony z wyroba- 


lajstor 


wóŁUdŁCWA onnie. | 


poszukiwany, Oferty pod 
Administracja „Robotnika”. 


asyay do pisania. 


„M” 


szycia, zaszczycona ńajwyższemi 
nagrodami, mistrzyni cechu war- 
szawskiego A. Wiśniewskiej— War- 
szawa, Niecała 12, telefon 72-04. 
l-sze piętro front. Patenty cecho- 
we, dające prawo otwierać szkoły, 
Po» życzącym zt sni i 
sady, nieczasowym odzin 
dro REY opiy. edi tlennie. E eelt ży Plac Aleksandra 13 róg 
Uwaga; Wyszedł z druku podre- 
cznik kroju dla samouków, ob- 
szernie opracowany. Nabywać mo- | 


Telefon 264-84, 


wybór skromnych, wy- 


prowincję wysyłka za zaliczeniem 
pocztowym. , 


=== CENY INLONE, KDI- 
pE TROY, sklepom Z 


najtaniej „Spółka 
Swojska” A 
251-96. 


złote pierścionki, kol- 
fa taty czyki, obrączki śiubne, 
ścienne zegary. Ceny zniżone. 
Przyjmuje reparacje tanio, dobrze. 
Zegarmistrz Gutmacher Smocza 
21 mieszkania 23. : 


ją Maść „Mrozol” 
(dmrożeni A oien P peha 
biega odmrażaniu się kończyn. 
Apteki, składy. Apteka A. Gąse- 


ckiego w Warszawie. 
binokle, kle stanialy 


Zórawia 40. Telefon 


ANC) NE ZA ED EE DARO ZIE a 
= = L 2038" polece 


„Spółka Swojska” Zórawia 40. 
skarpetki 


Z ZE POŃCZOCHY rękawiczki 


poleca „Spółka Swojska” Zóra- 
wia 40. , 


Sz yh apier, ełówki, 
ETATO KALETY, fasi aira: 
ment, piśmienne poleca „Spółką 
Swojska” Zórawia 40. . 


ZE jj YMM EE 


guziki, galanterja, szczotki, grze- 
bienie poleca „Spółka Swojska” 
Zórawia 40. 


— eee r w R W ee 
RÓSTIO M okrycia płaszcze, ostø- 

$ tnie modele poleca 
Magazyn Br. Unkiewicz Hoża 54 
ok, yA 121-71. Zamówienia z wła- 
snych i powierzonych materjałów. 
Najtaniej bo prywatnie. 


Okulary, noże Gilette stania 


najtaniej bo w podwórzu. Opty 
„Pikst”, Jerozolimska 33 róg Mar- 


szałkowskiej. 

Wyciąć ! Najtanie 
Brzeczytać, a atara się każdy 
w firmie Sipowski i S-ka C 
na 49 mi. 5, tel. 242-93. Wielki 


kwintnych, najnowsza roda, od 
10 do 40 tysięcy, Spodnie sztucz 
kowe, sportowe, robotnicze, palta 
angielskie, płaszcze letnie od 
12.000.— Wykwintne uszycie garn - 
‘turu przy dobrych dodatkach 1: 
tysięcy. Na składzie wielki wy 
bór materjałów ubraniowych, pal- 
totowych angielskich i krajowych 


j ierząt. Porada le- 
Lcznie karska 300. Elektoral- Ceny sane : . 
18 (2- ze) l-szā-- 5 os8kona rtre! 
versk Śta! Telefony: 20.28, | DOO MaI 5 totogracii * Zjeg. 


259-58, € 
187-36. | *noozeni portreciści*. Złota 16. 


p 


mi wszelkiego rodzaju lakierów 


Kupno - 
sprzedaż. Warsztat re- 
paracyjny. Złota 27. Feliks Kon. 


kwintnych. Ceny rzeczy- 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 


DARYCJĄ „AGSKIE nowsze mode. 
pdi A przystępne Maärszatkow: 


A 
51 WILCZA Warszawska Spół- 
a ka Chrześcijańska. 
męskie, wiosenne, letnie, 
angielskie, demisezonowe, garni- 
tury marynarkowe, żakietowe, 
sportowe, spodnie żakietowe, bur- 
ki podróżne, kurtki cieołe, koś- 
cluszkowskie, wykwintne. 


Palta damskie wio- 
+. senne, lenie, an- 
kostjumy wykwintne, 
wielki wybór nowościsezonowych. 
Ceny niskie, stałe. 


Dział dla meskiej 
7 WILCA młodzieży szkolnej. 
Garniturki, paltka, skromne, moc- 
ne, gustowne, sportowe. Tanio. 


57 MILCZĄ. Warszawska Spół- 


ka Chrześcijańska, 
telefon 176-91. Dział towarów włó- 
kienniczych, sukna, krepy, kower- 
koty, trykolony, kangarny, bos- 
tony, szewioty, paltotowe, carni- 
turowe, spodniowe, angielskie, 
krajowe oraz olbrzymi wybór pod- 
szewek, wiktoryny, satyny, beki 
angielskie ppevojony en] jak 
wszędzie, dewizą naszą uże 
obroty — mały zysk. Słudentom, 
studentkom, młodzieży szkolnej 


procenty. 

| Z AA, 

DĘBY SLTUCZIE przeróbka sta” 
Przeróbka sta- 

rych zębów. Przyjezdnym zamo- 

wienie w ciągu dnia. Reparacje 

na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 


.|natorska 28. Przy laboratorjum 


gabinet dentystyczny. Porada bez- 
niea 


wybór garniturów męskich wy- pła 


oraz platynę i zło- 
te. Rafinerja Ba- 
39 m. 11. 


FAY KÓPUJE 


rona, Królewska 


l r zegarów ściennych. 
8001 stołowych, salono- 
wych, budzików— wszystko nawet 
najbardziej uszkodzonych), repa- 
racja solidna, punktualna, tania 
gwarancja roczna. „Fortuna* 
Nowy-Świat 10. Teleton 140-58. 


ooun 


gor tar o 


